
Dzisiejszy
H i. 8 6 .

^ A  NUMERU

^0 ^ r > ,
m̂ NUMERAIA:
JMesjęcznie we 
*;Wowie4zl5Uei. 
postawą do do- 
8 "  « w całej 
L?lsct- * przesyt 
3  ''Ocztową 4 zł 

^granicą 
"“ezięcznie d 

50 gi.
Pj* urzędników 

* nau- 
^ ie l i  miesię- 
C2nie3zł. 50 gr.

'^ m kau f
$ t M u M k ą  .^ & X ^ jM cn rv v $ U

dpłati pocztowa uiszczona gotowa j

Jiątek 1G. Kwietnia 192G r. Rok XLiV. (2)

K U R J E R  u r i m

Organ dem okratycznej inteligencji
Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Up. z ogr. odp.

Redl keje 
I Adm iristracja 

ul. Ossolińskich 16
Telefon redakcji

z e ,
w nocy 29-19. 

Tel. adu. 32-19 
Adres dla tele- 
g.amów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
P^kopisow nie 

zwraca się.
Redaktor naczelny
przyjmuje: od
1-2 w pomdnie.

I d ą . . . ? !
Lwów, 15 kwietnia.

A więc jaw nie ido,..
Lety pr^ed, nami1 oficjalny tygo- 

jS?~ faszyzmu polskiego, którego 
j r ^ z y  numer wyiszedl w tych 
Łłiaeh.

#®rwiszej chwili notowaliśmy 
^djaiwy tego ruchu w [państwie 

261111 nie bez niepokoju i zwraea- 
uwagę na to, że ani faszyzmu, 

^ monarchizmu polskiego lekce- 
r*yć poważnej opinii nie wolno.

U Gednoikuoinie zwracaliśmy też 
a?ę na fakt, że przyczyn rozwo- 

kierunków dopatrywać się 
w niedołęstwie naszej dt- 

■ * a c f i ,  która1 nie tumie opanować 
^miacji państwowej, że ciężkie po- 

eil'e ekonomiczne jest podłożem, 
Wtórem wyrastają demagogiez- 
kwiatki różnych odcieni i barw. 

^  dzisiejszych warunkach wy
ggftr2a się beznamiętne dążenie za 
wjó1  ̂ ł*OWę,m, di’ żnnii* —  ktrvvf» ła-
^doprow adlzić

ł«aw>un, dążenie — które fa- 
może w — prze-

amach prasy prawico wiej spjo- 
f  511161 coraz wyraźniej % apoteo- 

v. laszyzmUł dole i niedole Murso-
^  fa łd u ją  żyw y odgłos w pe-
Riag kołaeh u nas, a co drugi de-

nosi w zanadrzu nietylfco 
’b|ukrowienic faszystowskie, ale i 

, * p. Mussołiniego... 
gą tnagogiczne hasła znaleźć mo- 
Borir2^ .̂aSZGz:̂  w- azaisach ogól tego 

pj^nidnia tani poklask. 
•>łV<fUIC*lat'ilT,y czołowego wyznania 

ysty Polskiego":, 
if, ' uts,kę zjbawi silna władża, 
^ ‘ica na celu nie dobro partii 
^  'kaźmytin, ale całego Narodu, 
C2n °  ^szystkich warstw społe- 
Sci ‘ wszystkich narodowo- 
cgr-' zamieistzkuB9icych teren Rz,e- 
^ P o sp o lfte j11...

,ła tw e  słowa,.. „Polska nie 
k®2 dobrobytu wiszyst- 

^°ga n Wate!^“". Zgoda! Ale iaka 
do tego dóbrobytu. jaka dro-

-~*o2en, — z obecnego ciężkiego 
UfeftK efconomlaaneKo, z które- 

'ef- 7in?'Cizlril€ ko« zyslają „faiszy-
o temn\amtó śiepców

>,\k5ę dowiedfeiteć... 
łaszaviaira

J^iara w co’  
p m a ia

to nasza siła

z nam:" ale

' acy?

• Się

rtścń. my hidzie nowi“ —■

[1W, - dowiedzieć. Chyba
^am. danie starczy za cały pro- 

,0Tzy  my nowy zastęp 
v *2deCv.fnych obtwatfijiV.

0 ? °fwajnycli“_. Na wi*zyBłti-

^ ^ e m y ••• niech żyje fa-

Triumfalny pochód Marsz. Piłsudskiego 
z Wilna do Warszawy.

Ludność stolicy, generałowie i wojsko gorące witał i Wodza.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 14 kwietnia. 
Powrót Marszałka Piłsudskiego 

z  Wilna do W arszawy był jednym 
pochodem triumfalnym.

Na wszystkeh stacjach kcleio 
w/ych zjawiały się zarówno oddzia 
ły wojskowe jak i tłumy publiczno­
ści cywilnej, witając entuzjastycznie 
Marszałka.

W Warslzłaiwie na Dworcu Wscho­
dnim olbrzymie kilkutysięczne tłu­
my zaległy tak dworzec jak i Przy­
legły piac. Przybył też szwadron 
honorowy 1 . P szwoleżerów z or­
kiestrą oraz około 1090 oficerów.

M. j. [pjrz/byli generałowie: Górecki, 
Małachowski, Wróbel, DonĄec, Dre­
szer, Pisfcor, Krzemiński i Norwid.

Goy pociąg wjechał na stację i 
Marszałek ukazał się w drzwiach 
wagonu rozległy się huczne oklaski 
i wołania „niech żyje!“ a orkiestra 
odegrała „My pierwsza brygada 
Marszałek przeszedł między podwój 
nym szpalerem strzeleckim do auta., 
którem odjechał do Sulejówka. Po 
drodze ludność urządziła Marszałko­
wi burzliwą owację, wznosząc o- 
krzyki na Jego cześć.

-xo oz-

Sprawa taryfy celnej z Niemcami
omawianą będzie w Berlinie orzy współudziale wicem. Doleżala

(Telefonem od nasze go korespondenta)
Warszawa, 14 kwietnia.

Wezwany db Warszawy — jak 
już donosiliśmy _  prezes delegac.i 
Piulskej do rokowań hamdloiwiych z 
Niemcami p. Prądzyński odb r̂t dziś 
dłuższą konferencje z wice min. s k a r  
bu p. Doleżalem.

Na konferencji amawiano główne 
wytyczne dla postulatów polskich w

rokowaniach oanoszących się do ta 
ryfy cetnęi.

Jak isię Wasz) korespondent do­
wiaduje, istnieje projekt wydelego­
wania P. Doleżala do Berlina, aby
brał udztał, jako pełnomocnik rządu 
poiskilego, w studium rokowań, w 
którem będziie omawiana sprawa ta- 
r  ̂fy celnej.

!dą*
lóą 7 whoe-ważyć nie woP 

tap&tem. z rozmachem ro­

snącym w odwrotnym stosunku db 
spadku złotego polskiego, idą... zba­
wiać państwo, tworząc zastęp „zde- 
cydowanych“... obywateli.

Mussolinii zamącił w głowie nieje­
dnemu. Rozgłos, jaki zdobył „il du- 
ce“, nie daje spać naszym domo­
rosłym musołińczykonn A ci, któ­
rzy ufają, że z .tej strony przyjdzie 
wybawienie, zapominają, że u ras 
niema na raizie na widnokręgu1 czło­
wieka, któryby posiadał zdolności 
Mussofcńego, zoipommają. że — mi­
mo wszelkie powodlzienk i tad w 
„Iitaijś1, jafc udało się Mussolihiiemu 
zaiorowadeić — gdyby kula miss 
Gibson trafiła była nieco wyżej, niż 
w nos... kto wile, w jakim chaosie 
byłyby dziś Włochy pogrążone, któ 
wie, iaki tumult oyłby się zrodził na 
apenińskim... bucie!!

Bo faszyzm włoski naie v.yraikiał 
z potrzeb narodu, nie dokonał się 
drogą poważnej ewolucji, ale; nył 
przejawem autokratyzmu zdolnej 
jednostki, autokratyzmu^ który mie­
wa różne bieguny i różne nazwy w 
dżieffach śwfatai, nawet w dziejach 
lat ostatnich...

Miir.o uznania, jaikie dziś świat 
ma dla Mussoliniego, nie wolIno 
pnzeoczać faiktu, że metody, jakiem i 
się on posługuje, to nic innego — 
jak gwali: i rerror! Możliwe, że dla 
Włoch Mussolm był zbawieniem, 
bo Włochy oddziedkiczyfy tradycje

Rzymu, który zawsze stał i padał 
fyranją.,

Ale nie wolno nie uznawać tej nie­
złomnej prawdy, że wolności naro­
du 1 państwa nie buduje się dziś ani 
batem, ani kneblem. Ani trupy Ma- 
teotiegc i: Amendolh ani demolowa­
nie mieszkań i redakcji „niesympa- 
ty|czniyioh“ ludżi i piisrn nie są prze­
jawem pędu do wolności.

Zapeiwne, że niejednemu niiLza 
jest syta niewola, niż głodna wol­
ność, ale czy za tem opowiedziała­
by się większość demokratycznego 
państwai — tnie wiadomo...

Uwielbienie dla metioc faszystow­
skich może się bov iem tylko zro­
dzić u czcicieli knuta, u tych, u któ­
rych Tównoozf śnie rodzi sie strach
i obawa, że władlza mogłaby się 
dostać ież w inne ręce, a nie w ich...

DTategro baczną należy zwrócić 
uwagę i tym, którzy dąż?1 w objęcia 
faszyzmu i tym, którzy go lekce­
ważą.

Bywają różne bieguny... przewro­
tów!

Sadzamy więc, że nie tak śmiało 
i nie z takim rozpędem „iść" winni 
nasi domorośli faszyści...

*
„idziemy"!
Idą! Wiadomo już jak...
Ale czy wiadomo... dokąd?
Niepokojący pytajnik...

Polscy i niem. pacyfiśc9
obradować bądą w Warszawie.

(Telefonem od naszego korecpj 
Warszawa, 14 kwietnia:

W  nadchodzącą sobotę przyjeż­
dża do Warszawy delegacja nie. 
mięciach towarzystw pacyfistycz­
nych, zaproszona przez Polskie To- 
wairzy stfwo Przyjaciół1 Pokoju na 
konferencję, której program został 
uistaiiony na zjeździe pacyfistycz­
nych organizacji polskich i niemie­
ckich w Gdańsku.

W skład delegacji niemieckiej 
wchodzą1: sędzi? Sello, p. J. Saeger, 
sekretarz gen. niem.’ effg. pacyfijs., 
gen. Schoeneich, człor,ek mani. org. 
,,Liigi obrony praiu' rizłiowiieka i oby- 
^saiteła“,. sędiziia sądu nąjn:.-. Frei- 
muth, oraiz p. John, członek zarzą­
du niem. „Lign obrony praw czło; 
w.eko i obywatela".

Program prac koTifeiffticij obej­
mie 6 puiitotów, m i. op' ae iwanie 
mapy mniejszości narodowościo­
wych w obu państwach, sprawę 
szkolnictwa dla mniejszości, sprawę 
stosowania konstytucji oraz badanie 
agresji piasy nacjonalistycznej w o- 
du państwach. Uchwały zjaizdu bę- 
dią ipizedłożoue obu rządom.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dlnia 

14 kwietnia: w Warszawie 9.10 zł.; 
we Lwowie 9.25 zł.

Urzędowe notowania giełdy war 
srawskiej. Dolar. Transakcje: 8 90’ 
Sprzedaż: 8.92; Kulono 8.S8.

Tendencja słabsza.
Zurych urzędowy: Warszawa

56.00; N. Jork 5?*8 i jednia szesna­
sta; Londyn 25.185; Paryż 17.825 
Wliedeń 73.10; Praga 15-35; Wło­
chy 20.835; Belki S 19.765; Budla- 
peiszt 72.50; Sofja 3.75; Holandia 
207.85; Oslo 112.60; Kopenhaga 
135.775; Sztokholm 138.85; Hiszpan 
nja 74.15: BuKartrSiat 2.12: Ba.-iin
123.35; Belgrad 9.1225.

Pogielioa nowojorska; Warszawa 
12.75, Londyn 4.86 i jedna ósma; 
Paryż 3.445; Wiedeń 14.06- Ptraga 
2°b25; Włochy 4.02 i itirzy ósme; 
Bellgja 3.81; Budapeszt 14.06: Szwaj­
caria 19.30; Sofj? 0.72; horandj? 
40.10; Oslo 21-71; Kopenhaga 2629; 
Sztokholm 26.80: Hiszpania 14.30,
Bukareszt 0.4125; Berlin 23.81: Bcł- 
grad 1.7625.

DOLa R w  w a r s z a w ie .
(Telefonem od naszego koresp).

Warszawa, 14 kwietnia.
Bank 'Polski rzucił wczoiaj na 

giełdę około 250.0u0 dolarów, ale 
nie c siasnał efektu zniżkowego. 
Dziś praed.' giełdą ofiicjalne dloląr 
spadł i Bank Polski obniżył kurs na 
8£0
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w najnowszej 8 aktowej farsie p t.:

GRUNT —  NIE PRZEJMOWAĆ SIĘ
tytuł angielski „WHY W GRRY*.

Ponadto komedja w 2 akt. „NIEDZIELNY 
RYBAK*.

UWAGA: Aby uniknąć wprowadze­
nia P. T . Pt bliczności w błąd, zdu­
szeni jesteśmy wyjaśnić, że równo­
cześnie wyświetla kino „Apollo* ten 
sam film, ale w 6  akt. pt.: „Dyktator 
to ja * wobec czego zwracamy uwagę 
że tylko film wyświetlany w naszym 
kinoteatrze jest oryg. kopją amer 
bez skrótów, podczas gdy film wy­
świetlany wkinie „Apollo* jest kon- 
-atypem, tj. kopją zrobioną z kopji.

KREDYTY FRACHTOWE.
Lodź. (Tel. wi).

|P. K. O iw Łodzi, w porozumiał1 J 
z wladza-m: kotejoweiri, rczpoczęF 
przyjmowahie kredytów frachto­
wych. Dla całego przemysłu i ha*- 
dhi surawa ta ma wobec braku 
tówki wielkie atjphSbame. P. K- 0  
przeprowadziła tę akcie na wzór P°' 
krewnych instytucji w Niemczech 1 
Francyi.

Prasa czeska i wiedeńska
o wizycie min. Skrzyńskiego.

Lwów, ,5 kwietnia. 
W z w i ą z k u  z  przyjazdem p. mini­

stra S k r z y ń s k i e g o  do Pragi, dzienni­
ki zamieszcza szczegółową bjo- 
g r a f j e  oiraz podobizny (polskiego pre­
zesa Rady ministrów, podkreślając 
szczególnie jego z a s ł u g i  dla u s t a l e ­

nia przyjaznych stosunków między 
poiską a Czechosłowacją.

„Naroank Polityna1 pisze: 
Chociażby nawet sprawa unii cel­

nej była zagadnieniem przyszłości', 
t-o jednaik najściślejsza współpraca 
obu Państw stanowi sprawę aktual­
na, której doniosłość zwiększyła sie 
zi acznie w z wiązku z odwiedzinami 
p ministra Skrzyńskiego. Jeśli Pol­
ska i Czechosłowacja współdziałają 
w dziedzinie dyplomacji, to w zna­
cznym stopniu ?awdzięcząc to nale­
ży polskiemu prezesowi Rady mini­
strów, ktOry w charakterze męża 
siainu jednoczy to, co jest najlepsze­
go w szkole nowoczesnej i w szko­
le dawnej i który z emngją uążiy do 
celu, unikając ze zręcznością nie­
bezpieczeństw i wybierając odpo­
wiednią chwilę dla zamierzonego 
przez (Siebie działania Dlatego też 
p. minister Skrzyński 'Sianowi nieja­
ko osobistą gwarancję przyjaźni pol­
sko-czechosłowackiej opierającej się
njeftylko Ina uczuciach, lecz również 
i na interesach praktycznych.

,,CesRo - Siovenska Republika11 o- 
świadcza:

Naród czechosłowacki ipjowitał w 
osobie p. ministra zarówno męża 
■stara, kierującego losami Polski, jak 
i przedstawiciela narodu polskiego, 
uwielbianego przez Czechów za je­
go umysjowość bohaterską wfzntto- 
slość ducha i energję.

„Narodni Oswobożeni" twierdzą: 
W osobie p. ministra Skrzyńskie­

go, witamy jednego z najwybitniej­
szych polskich mężów politycznych, 
mistrza zarów no V  polityce wewnę­
trznej, jak i zewnętrznej ii szczęśli­
wego rzecznika interesów Helskich 
przed furum międzynaroduwem.

„Neue Fi’eie Presse” z okazji wyr 
jazdu preni. Skrzyńskiego do W ie­
dnia i Pragi, poświęciła prezesowi 
Polskiej Rady ministrów artykuł 
wstępny.

O osobie premiera wyraża s 1-? 
dziennik z najwyższem uznaniem.

 -ox

Przypomną. że on jest autorem so­
juszu polsko - rumuńskiego, jemu u- 
dalo się uzyskać od mocarstw u- 
znanie granic Polski, -zbliżenie Polski 
do Anglji, złagodzenie stocuków ze 
Sowietami jest jego dziełem Dzien­
nik wieizy w jego szczęśliwą gwia­
zdę i rna nadzieję, że jemu również 
uda się śmiałe przedsięwzięcie ioz- 
wiązania konfliktu polsko - niemiec­
kiego.

Przyjazd premiera polskiego do 
Wiednia będzie dniem słonecznym 
w oiężkej atmosferze środkowej 
Europy. Wiedeń przywiązuje do je­
go przyjazdu wielkie Znaczenie, wi­
ązi w  nim początek nowej ery w 
stosunkach politycznych środkowej 
Europy.

Dziennik wierzy w ix>r.iyiślne za- 
łatwiietue wszystkich problemów, 
gdyż uważa premiera Skrzyńskiego 
za doorego ducha z Locamc.

Praga, 14. 4. (AW.) Cała iPfraot 
czechosłowacka przynosi długie air- 
tykuly poświęcone wizycie premie­
ra Skrzyńskiego w Pradze.

„Pra&er Presse“ zamieszczą w ser 
decznym tonie utrzymany artykuł o 
zbliżeniu polsko - Cześkiem, oraz pu­
blikuje ankietę o porozumieniu pol­
sko - czeskeim.

„Venkov“ stwierdza, że iz ttrądu 
Praskiego będzie uroczyście powie­
dziane całej Europie, że Polana i 
Czechosłowacja pragną trwać w 
wieczysym pokoju.

„Naroani Listy" podkreślają eko­
nomiczna, kulturalną i polityczną 
współprace, którą wizyta Skrzyń­
skiego utwierdza, zacieśniając mo 
cmiej dotychczasowe więizy przyja­
źni

, Pravo Ludu" upatruje w iwizyde 
premiera polskiego nietytko akit 
kurtuazji dyplomatycznej ale i wi­
domy dowód współpracy I soudai 
ności polskiej polityki zasranie/mej 
z Czechosłowacją.

„Cecke Słovo“ prziywiązuje wiel­
k ą  wagę do współpracy połsko-cze- 
cl os łowackiej nad pacyfikacja Eu­
ropy.

WIN A RłEDLA <N1/3
TT

Przed podpisaniem traktatu
austriacko-polskiego.

Wiedeń, 14. 4. (PAT.) Pada m l i i n j -  

strów pod ipjrlzewod-n-ietwem kancia­
rza Rameka -omawiała wczoraj pro­
jekt polsko austriackiego traktatu 
arbitrażowego. Podpisanie traktatu 
nastąpić ma podczas pobytu prezesa 
Rady ministrów Skrzyńskiego we 
Wiedniu.

Wiedeń, 14. 4. (PAT.) „N. Freie 
Preisse“ donosi, że projekt austrja- 
cku - polskiego traktatu rozjemcze­
go będzie jutro P* zećkożoiiy ministro 
wi Skrzyńskiemu do zatwierdzenia.

Z okazji podpinania fcraiktatu tmiaiją 
być rohdame liczne odznaczenia

SAMOLGIEM DO BIEGUNA 
PÓŁNOCNEGO.

Oslo, 14. 4. (PAT.) Dziś o  godz. 
13.25 przybył tu sterowiec ,INorge".

Oslo, 14. 4. (PAT.) Amundsen l 
Elsworth odlecieli dziś rano do 
Spitzbergen. Amundsen oświadczył, 
że minister Lykke polecił zaanek­
tować odkryte podczas lotu polar­
nego kraje na rzecz Norwegii.

Możliwo,,: J.ocarna środkowej Europy"
zapowiada prem. Skrzy rski w rozmowie zkoresp. „N.Fr.Pres#
Wiedeń, 14. 4. (PAT.) „Neue Fr. i wie aniżeli dotychczasowy trakt3'*’

iPresse" zamieszcza rozmowę swe­
go korespondenta waiszawskiego z 
premierem Skrzyńskim na temat je ­
go podróży do Wiednia i Pragji.

P. Skrzyński powiedział: Bądą to 
wizyty, które ułożyliśmy, w czasie 
isesii Rady Ligi w 'Genewie, z drem 
Kainekiem i Beneszem. Mieliśmy do 
stateczną sposobność omówienia z 
arem Ramekiiem spraw dotyczących 
oba państw. Rozumieliśmy się na­
wzajem bardzo dobrze, a i zatem w 
cżasiem oje; wizyty we Wiedniu nie 
będzie trudno doprowadzić wszyst- 
kod o dobrego rezultatu. We Wie­
dniu omawianą będzie przedewszy- 
stkiem sprawa nowego traktatu ar­
bitrażowego, który będzie zbudo­
wany na znacznie szerszej puista-

1'raktat ten będzie us:■upS®rfi'enieI|, 
traktatów arbitrażowych 'żawatrtał 
■przez Austrję z innemi państwiam* 

Omawiane też będą oczywiś^ 
sprawy gospodarcze i Polityczne. . 
Ostatnie miesiące obfitowały w róż* 
ne plany co do przyszłego oksM2* 
towania się stosunków środko"0' 
europejskich. Nie będzie też Iwako 
walo spotkania między mężami s®' 
nu państw zainteresowanych. N&P 
izli-e przygotowywało się na TiassP 
nieszczęśliwym kontynencie coś. 
doprowadzi do trwałego ustalę0*8 
Pokoju. W ystarczy wspomnieć tf' 
ko najważniejsze sprawy, a 
konferencję gospodarczą i inne, 
re, być może, doprowadzą do k0' 
carna środkowej Europy.

~0X X V -

Rząd sowiecki chce nawiązać stosunki 
ze Stanami Zjedn.

Berlin, 14. 4. (AW.) Według wia­
domości z Rewalu rzącf sowiecki 
Postanowił ponowić próby nawią­
zania stosunków ze Stanami Zjetmo- 
czonemi. Specjalna delegacji pod

przewodnictjwem b. posła sow 
Stockhalmie uda się do Waszynś^ 
ntu celem ipudjęcra rokowań z ^  
dec, amerkanskim w sprawie 
lac ji d ługów  sowieckich.

-xo ox-

Proces Fuchsa i Zapłatyńskiego.
W ar sza w a, 14. 4. (FAT.) W  pro­

cesie Fucfieą i Zapłatyńskiego roz­
prawa- dzisiejsza, rozpoczęła się od 
badania świadków.

Pierwszy zeznawał pinzew jdnócza 
cy komisji przeglądowo - lekarskiej 
pułk. Paquei5n Świadek '.wyaśnia* 
w dłuższem wywodzie, jak się od­
bywały badania. Nie było wypadku, 
żeby jakikolwiek poborowy był zba 
dan przez jednego lekarza, zwykle 
badał lekarz wojskowy: i cywiimy.

Z lekarzy w ojskowych najwś.^ 
oadiai; nrzeprowądzil o» k 
pptułk. Jankow ski

ROZPRAWA PRZECIW FAŁS^, 
RZOM 1000 FRANKÓWEK W ^  

DAPES/CIE.
J-udipeszt. (Tel. wl.). Przy1̂ ,  

wainia do rozprawy przeciw _ 
WirsdiiSychg r ae-tz owi- d:yirekii«re« ^  
fc ji  Nadossyemu i tov’- są- w 
ito.ku. Rozprawa rozpisaną aostal3,
5 maja.

-xo ox-

Z profilu.

„II duce“ a... Nowaczyński !
aftLwów, i£ Icwietnia:.

(x) Doskonały essei^a. go.-siry 
autor dramatyczny, a bardzo słabo 
„politykakujący11 Ad<Af N> yąo ryń­
ski roziplyiy^a się na' łamach „Mrar- 
szawiśkiej Oaizetj iPtorair.nej11 nad 
skutkami, pracy Mu-JSoWago^ przy- 
5ziem — nie bez pewrięgo egotycz- 
nego pcsmaiazlku i nie bez dumy 
„gatunków ej“ — ,pxi!kreśTa fak*. że
il duce był kiedyś „giomalista'1 i 
zawsze się ieszoze uważa zai dzien­
nikarza.

Zaetiwyca się Nowaiazyński ten  
szczególnie, że w Mussńinim Zalrzfei 
cud owiną przemiana, źc jeszcze w 
marcu 1919 r. poparł robotników 
socjalistycznych, a w jesieni1 już ten 
„syn kowaia“ stał się „wybawcą. 
ojczyzny-1...

W tej cudownej przemianie jest 
otucha dlla NowaczyńS^ęgo. Fana- 
tydzn-j- bojowmik destrukcji staje się 
opoką tradycji narodowych, ostoją 
army j puklerzem dlymastji...

Odn! jak nie trudno 
między wierszami westchnie***1
waczyńskiego Adolfa,

Wszak i on kiedyś... \ ,zak ^  
miana d jemu nie jest obcą,
i on „giomalista11... ^  

Ach! Gdyby' fafc zosts t raz 5ji
szcie ostoją ftradycf. rrarodT y
ii opolką airmji i puklerzam-- 
stji? .j,?

Ale jalkiej? Chyba.. Z a w i po 
Tylko z rytm wykrzykńik^SjB 

.kulce miss Giibson ciężko! 
runie — -kiedy' się cofnę1- 

Mussolini się cofał — c 0  
— nie -raz. Aie NowaczJ*1  ̂ ^  
łkał, przeskakiwał, przerżSca ̂ ^
I jeszcze kulkę od żadtnei 
nie dlostał., _

W  tern zasadnicza różnic3  1 
d z y . wiłoskim „giomaElsi® 
szym... ,

Nicdi' żyje jcoir.aik faszyz 
żyję „il duce11 — Neuw'ert - 
rzyństó!
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Pod znakiem ezaui.
ULICZNE SPORTY.

Lwów, 15 kwietnia.
- Pierwszymi podmuchami wio- 

,SnŚ obejmuje wszechwładny sport 
-^/cięską dyktaturę nad ogromną 
^eszą naszej młodzieży. Zdrowy 

ohitaw, że zamiłowanie do tej 
ńwwiimirbej i pożytecznej rozrywki 
0 taktują meitytlko ci, którzy mogą 
Pozwolić sobie nil wszelkie Tuksw- 
s°’We Przybory i kostiumy sporto­
we i wyrabiać swą sprawność f.i- 
zTCzną w argainiiizacjachi spcrto- 
vv,S'1di, ałe także szara rzesza dzie- 
Ofaków i wyrostków, wychowująca 
^  na ulicy. Tym wystarczy z łach- 
®®nówr sklecona kula za piłkę noz- 

a lada śmiecisko podmiejskie za 
“oiisko sportowe

całej sympatii, jaką obdarza 
^ ół igrającą na wolniem powietrzu 
■^odzież, zwrócić należy jednak u- 
^ £ 9  ma niewłaściwy wybór niej- 

a ma gry sportowe. Odbywają się 
,0ln,e często na. ulikach i płaca cii, u- 
^ssaozanyeh przez puiohczność i 
^•ują ruch, a uczestnikom zabawy 
rw2ł nieraz niebezpieczeństwo ;-e 

' “jony poijaizdów i aut.
_ P ■> napinzylklad na placu przed 
^trem Wielkim igrają cale giro- 

’ ady dzieci, a niiejędlein z piublicz- 
T^oi, przycnodzącoj dio kasy tea- 

i to bilety, liub udającej' się na 
■̂ Jedlst; aytenia ' popołudniowe, d.o- 
' a* już czasami piłką w nos lub za- 
' ^ ł  się w tocząca cię obręcz.

Obowiązkiem policji i wycho- 
1 « * * W  4%  pouczyć dziatwę, że 
-Wow ma dość irutyćh miejsc, gdzie 
 ̂ ożna swobodnie uprawiać gry 

"kortowe, ‘nie przeszkadzając nikjo- 
^  ‘ (m)

kftwa o króla w „Perskiem Oku“
Warszawa. 14. 4. (AW). Wczoraj 

*toczo.rem, podczas rewji „My 
v*cemY króla“ w teatrzyku „Per- 

Oko1- wj/itilklo na sali zajście. 
Sł abowicie .podczas przedstawienia 
k t ® °  z Eterów , posypały się na 
iV ł Z nliezadiowolonych stęciiłe 

odezwały się gwizdy i ofcrzy- 
to zareagowali również o- 

•> i1 iimii nardziej republikańsko 
jTojenj widzowie. Wynikłe stąd 

guście zlikwidowała dopiero poii-

Sprawy miejskie.
CENY MĄKI I PIECZYWA.

Lwów, 15. kwietnia.
Magistrat po wysłuchaniu opinji 

Komisji do badania cen ustanowio­
nej na podstawie rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 10/11.1926 
ustalił nowe ceny maksymalne na 
mąkę i pieczywo z mocą obowią­
zującą od 15-no kwietnia 1926.

MĄKA: 1) Za 1 kg. mam pszen­
nej 50%  w sprzedaży hurtownej 
70 gr. w sprzedaży detajlicznej 75 
S r-

PIECZYWO: 2) za 1 bochenek 
Chleba o waaze 1 kg, z mąki ży- 
tnej 70°/o w piekarni z dootawądo 
sklepu 33 gr. w sklepie lub na 
straganie 35 gr. 3) za 1 bochenek 
Chleba o wadze 1 kg. z mąki ży- 
tnej 60% w piekarni z dostawą do 
sklepu 43 gi, w sklepie lub na 
straganie 45 gr. 4) za 1 bułkę o 
wadze 4 dkg. z mąki pszennej 50 
proc. w piekarni z dostawą do skle­
pu 47* gr w sklepie lub na stra­
ganie 5 gr. 5) za 4 bułki tzw, 
„czwórki żyd.“ o wadze 16 dk. z 
mąki pszen. 50 proc. w piekarni z 
dostawą do sklepu 16 gr. w skle­
pie luo na straganie 18 gr. 6) za 
1 bochenek o wadze 1 kg. chleba 
kulikowskiego w piekarni z aosta- 
wą do sklepu 66 gr, w sklep.e lu t 
na straganie 68 gr.

Winni żądania lub pobierania cen 
wyższych ulegną karze aresztu do 
6 tygodni i grzywny do 10,000 zło­
tych lub jednej z tych kar.

KONCESJE.
Lwów, 15. kwietnia. 

Sekcja IV Rady miejskiej przy­
znała p. Fidlerowi Azrielowi kon­
cesję na zakład instalacji elektrycz­
nych, p. Zuzannie Korkisnaw ypc 
życzainię książek przy ul. Braję- 
rowskiej 3, ap . Mojżeszowi Scliwel- 
terowi na prowadzenie „Hotelu 
Tyrolskiego* przy ul. Rzeźnickiej 
12. Nadto udzielono dwóch konce­
sji na dorożkę automobilową, a 
jednej na dorożkę parokonną.

RAKLETY pierwszorzędnej maiki 
poleca 1654

L e o n  P r o p s # t  
LW 0W , H . MARJACkl 3.

WALORYZACJA POŻYCZEK.
Sętóflja II uchwaliła wniosek w 

sprawie zwaloi yzow ania pożyczek, 
zaciągniętych swego czasu w Miej­
skiej Kasie Oszczędności.

ZAWALONY PAWILON TAR­
GÓW.

Magistrat w myśl uchwały sekcji 
IJgiej przeprowadzić ma odbudowa­
nie zawailoueij części pawilonu cen­
tralnego Targów Wschodnich.

SPRZEDAŻ GRUNTU.
Odimiennie od' wniosku sekcji 

Pl-ciiej, a zgodnie z uchwałą magi­
stratu, postanowiła sekcja fiinanno- 
wą Rady m. sprzeaać p. Mieczy­
sławowi Kistrynowi aruniti miejski 
przy ul. Pełczyńskiej i Bułgarskiej 
Pod budowę szkoły za cenę 22.665 
złotych.

DOSTAWA KOTŁÓW
Doistawę kotłów dla si&cji pomp

wodociągów miejskich oddano Hr- 
tnie Zieleniewski w Krakowie i 
przygnano na, tom, cel dlodlatkowy 
kredyt w kwocie 10.000 zł.

POMOC DLA MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ.

Wojewódzki Komitet pomocy poi. 
młodzieży akademickiej otrzymać 
ma w myśl uclfwały sekcji II-giej 
simwencię w kwocie 6 .O0 O zt.

DZIERŻAWA RESTAURACJI.
Spółdzielni pracowników gaiAroi- 

norrjiczno - hotelowych uch wabi a
sekcja 11-gu wydlziiięrżaiwić część 
ogrodu Kościuszki wraz z budyn­
kiem restauracyjnym na 1 rok.

„Cukier”
wył&czna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

1417

Nasz fnjleton.
Dążąc d!o cora/z1 większego wzbo­

gacenia łamów nia,sze®o pisma, sta­
ramy się także o zasilenie odcinka 
naszego pisma utworami pierwszo­
rzędnych piór.

Oto podzielić się możemy z na­
szymi Czyteiimikaimi wiadomością, 
która zapewne znajdzie sympatycz­
nie ećhio, że w najbliższych dniach 
rozpoczniemy druk dłuższej noweli

.jednego z najwybitniejszych 
naszych współczesnych belie. 

trystów
JULIUSZA KADEN- 

BANDROWSKIEGO.

Ponadto mamy przyrzeczenia

STANISŁ. IRZ/BYSZEWSKIEGO
że wkrótce nadeśfe nam jeden, ze 
ywoicl utworów, który ma na war­
sztacie.

*
W  tece mamy już też

NIEZWYKLE SENSACYJNA 
PuW lLŚĆ

doskonałego pióra
HE .FNY FIl OCHOWSKIEJ.

*
Miło nam się podzielić wiad>no- 

ścią, że pozyskaliśmy rówitież 
twspópracę wykwiinitineigo poe^

STANISi AWA MAYKOWsKIE JO.
który zaisiłać będzie pismo nasze 
każdej niedzieli aktualnym
FEJLETONEM TYGODNIOWY^. 

Redakcja ,J<ur.iera Lwowskiego*4.

Tegoroczny obchód 3. Maja
Warszawa, (Teł. \vl.).

Miiraistsrstwio spraw' wev.’inę :̂z. 
rozesłało okólnik do wiojewodów. 
zaAi-/j,aidami,ajiący aż Rada ministrów 
utzinaJa za koniieccne ogi aniczenie te­
gorocznego obchodu tylko do nabo­
żeństw i do rewji wojskowych i 
imprez, o chat akt erze kmitiurahto- 
ośwf bitowym.

K a w ę  „ M e w o a
codziennie s<vie<o paloitę po najniższych 
cenach poleca tiima ,MćWA“ Lwórf, 
Rzożnicka 18. Cukier o 5%  niżej ten 

tynkowych. 1540

22615*

ęwsAK
,Kurl>ni Lwow»Mtgo* 1 16 4. żtŁ

DER DAN.

znaczenie.
(Dokończenie).

pas inny film. My zaw- 
apiriatem!

o krótko poJtoiętych 
tańczyła' nai estradzie przy 

(łry. m ^ h  jaizz-bawdar. Leniwe po- 
■n?" S  Mdlejącego ciała, odurzały nas 
jy j^ w ilę  gorżką słodyczą płamej

Sz-,„^aHłem do towarzysza, koły- 
^  kłową;

i^ ^ M ^ h a ijt kicSalkich łechtań nam 
w3 ' mało cztrwienii! 

a,l'rz ! Patrz! — rycnął zry-

Ną
szalał gibki płumień. 

l‘l 'uchami przytupywały 
ze’ trzepotały, jakby zrzuca-
dtu„e ostatnie ciężary. Pręży

&o\ya ’ syiazaca linja grzbietu, 
 ̂ ^pkdna się w tył. Dwoma 

v  sfl'U|pami w ytrysły nagie 
UąTi â _i(warziy wirują szkarlar 

‘ • Szaleństw o1 wszystkich

Sl? ż miejsca.

wieków. Patrzcie’ Patrzcie! Gaor- 
gette tańcwy Carmagwiiole!

Illu nas było? Kto nas. zapędlziłi do 
tej bud} ? Bierzemy się za ręce i 
kołem otaczamy estradę. Jak święte 
objawienie podniosło nas pijaństwo.

Później orgja- Czujemy gorący 
przypływ .ciała. Rozsadza nam gar­
dła wŁeffił zbiilorowy szloch. O ko­
biety, jak pieszczące sztandary! 
śpiewamy, star zając się, w przepaść.

Nigdy nie było tyk gwialzd w na­
szych suatch. Piliśmy je jak deszaz 
spadający. Bóg śpiewa nam koły­
sankę przez srdrną rube. Śpijmy! 
Jniiiro prawdziwe zdjęcie!

Budkę się o świcie. Chcę przez 
godizinę mięć jeszcze dawne nazwi­
sko. MTtawaliem dotychczas w po- 
tudirtie i d>rżałem pod’ słodka r a ^ t ą  
ulewą słowiików. Widzieć miasto 
przed zdjęciem, otulone żywą miłoś­
cią poranka. Pożegnać się ze 
wszystkicm, bo wszyjstko jest os­
tatnie.

Dirzewa! Zielone ciało młodiOści. 
Liścfe jak dłonie prz.ed: cbv.ii,ra cało­
wane. Pienie brzóz jak różowy sen 
kochanki. Jak jej .nogi rzeźbione 
przez, usta fanatyczne. Nieibc jak 
zaimyślenie z pereł utkane. Wietrze 
jak narkotyk mydl słów, sobą zdu-

mioiiych. A ziemia w yrj-w : ze mnie 
patący uśmiech.

O, umie,ra moja liryka,, zwracam 
ją porańkowd, zielenie nią drzewa, 
tłękiinieję niebo, srebrzę ptaki, a 
ziemi oddaję,1 jej krzyk. Głęboko mi 
ja ulkrĵ j i troskliwie przechowaj. 
Może wytrysną z nietj Medl'ś, gdy 
nais już nie będzie, dzikie ogrody 
pierwotnośoi

Tak. Teraz jestem gotów. Jestem 
znowu bez nazwiska. Je,srem sza­
rym sta,tysią w wielkim filmir Para- 
motmtu.

Zdążamy ze wszystkich stron, mia­
sta do Auteuil. Z masy tekturowej 
postawiło no ponury budynek z napi­
sem- Bastite. Kostiumów nie ma­
rny. Nosimy te same łachmany z r. 
1789 Czerwiomemi lśnieniami poro­
zumiewamy .siię. Na: wzniesieniu z 
beczek stoi reżyser i krzyczy przoiz 
tuibę. Operator daje znak. Kręci.

— Zgiąć ciało i wyprężyć ręce!
Zginamy ciała i. wyprężamy ręce.
— Naprzód!.
— Krzyczeć: Precz z tyramami!
Krzy zymy.
— Wolność!
— Wali się na nas z ar, a w ser­

cach buczy miifjon dzwonów-
— Ró’VTiiOŚĆ!

Znowu razem! Boże! Jakie bliskie 
jest niebo! Kto je od nas tak długo 
oddalał ?

— Brairerstwo'
Budynek 2. tektury syczy w ogniu. 

Ltusi nas dym. Tylkc dalej! Jak mo­
rze płomieni sroży sie w nas. Marr- 
sydjanka.

Reżyser wrzeszczy przez tubę.
— Skończone!

Wówczas odwiracamy giowę jak 
na komendę 1  odkrzykujemy:

— Skończone? Zaczyna się!
Rozbijamy aparat butami i czę­

ściami .rzucamy «fą reżysera. Jeden 
z1 nas. woła:

— Wzbudziliście w nas, krwawy 
rok. Parainiouint płaci1 rachunek. Wa­
limy wizdłuż Sekwany d'o miasta. 
Na placu opery zagramy epilog kaY- 
nawału!

Terkotały aparaty; sygnalizowa­
no do wszystkich różYserów.

Zatrzymało nas wojsko. Dalej! 
Dalej! Film rsizcze uie jest skończo­
ny! Aaaa!...

Leżymy na bruku w krwawych 
kaHuzach. ..Gzerwiony karnawał* 
nte ukaże się na ekranie. N ie  dali

  n Bfm __  cWtnln^TtiA
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Skrzynka na listy.
W rubryce tej zamieszczamy 

stale krótkie życzenia, zażale­
nia i uwagi nadsyłane do Re­
dakcji a mogące zainteresować 
szerszy ogół. Red

FERALNA ÓSEMKA.
Lwów, 15. kwietnia 

Kochany Kurjerze!
Czytamy w kronice: Alojzy 

Wandenbraucke z Belgji jechał 
wczoraj tramwajem Nr. 8. W cza­
j ę  tej jazdy skradziono mu z kie-

azeni portfel, który zawierał 4.B30 
franków 40 w belg. 2 funty szter- 
lingów, 5 zł. i paszport.

Pozornie nic nadzwyczajnego! 
Tego rodzaju kradzieże są na po­
rządku dziennym, uderza jednak 
takt, że dzieją się one zawsze 
w tramwaju Nr. 8.

Wyciągam stąd wniosek.
Ósemka przynosi porządnym lu­

dziom stratę i nieszczęście a zło­
dziejom korzyść!!...

Sapienti sa ti R.

Dodatkowe opłaty pocztowe i telefoniczne
Lwów, 1 5  kwietnia.

Ogłoszono już rozporządzenie ;n.i- 
miisitra przemyski i handlu w sprawie 
podwyższenia opfat poeztowycii, te- 
legrancznych i telefonicznych na 
zwalczanie bezrobocia.

Na mocy tego rozporządzenia o- 
Płay pocztowe, telegraficzne i tefc- 
foniioziiie o ile dotyczą obrotu we­
wnętrznego rodzaju przesyłek- pod­
wyższa się od 15 kwietnia 1926 r. 
o opłaty dodatkowe.

Opłaty dodatkowe wynoszą:
a) od każdej nadanej przesyłki li­

stowej zwykłej lub poleconej (listu, 
kartki pocztowej, diuków, próbek 
towarów, papierów handlowych i 
przesyłek mieszanych) z wyjąjnkien 
druków dla ociemniałych i czaso­
pism — 1 gr.

b) od każdej nadanej paczki, od 
.'każdego nadanego listu wartościo­
wego, od1 każdego nadaitego prz:- 
kazu i od (każdego nadanego tele­
gramu prywatnego — 5 gr.

c) od każdej przeprowadzonej roz­
mowy międzymiastowej przy u- 
iszczomej opłacie do 1 zł. — 5 gr., 
ponad 1 zł — 10 gr.

Plraesyftki listowe, przy których 
normalnej opłacie nie uwzględniono 
dodatkowej oipłaty, uważa się za nie­
dostatecznie opłacone: kwota nie-
dloipłaeona pobierana będtzie od od- 
buotrcj przesyłki w' podwójnej wyso­
kości.

Do frankowania listów, wydane
będą specjalne znaczki.

*  *  *

Rozporządzenie ^owyższe ogfo- 
s&ome dopiero (w pismach warszaw­

skich) w dniu wejścia w życie narazi 
luidność na wielkie przykrości. Nie 
chodzi wcale o dopłatę 1 gr. a je o to, 
•iż ludność nie jest należycie o tern 
PomiformoAYana a procedura z kupo­
waniem i naklejaniem osobnych 
znaczków, jest fatalna. LePiej było 
zaprowadzić znaczki po 11 gr., 16 gr. 
i t. d. Dla Ićstonoszów będzie też 
wielki kłopot z inkasowaniem do­
płat, szczególnie w wypadkach, gdy 
listonosz adresata nie zastanie w 
domu. Listu czy kartki nie zostawi 
i wywoła to wiele nieporozumień i 
kłopotów.

Można to było lepiej i praktyczniej 
urząidziić i wcześniej ogłosić rozpo­
rządź unie.

Lwów otrzymał
100 tysięcy i ł .

na rozpoczęcie robót pubf.
Lwów, 15 kwietnia.

Z kwoty 600.000 zł. przyznanej 
przez Radę ministrów tytułem poży­
czki dla gminy m. Lwowa na Podję­
cie robót publicznych, celem dania 
zajęcia bezrobotnym, ministerstwo 
robót publicznych asygnowało pier­
wszą ratę miesięczną w kwocie 100 
tysięcy złotych, która została prze­
kazana magistratów: m. Lwowa.

Wobec tego już w najbliższym 
czasie będą mogły być przy Pomo­
cy tej sumy podjęte niektóre roboty 
publiczne, przy których znajdzie za­
jęcie Pewna liczba bezrobotnych.

Z SALI SADOWEJ.
P i*o u es. „Botwinoujcdw".

Trzeci dzień rozprawy.
Lwów, 15 kwietnia.

W dalszym przebiegu rozprawy 
przesłuchał Trybunat oskarżone: 
Chamę Berkowiczó s/r.ą i Felicję Ri- 
scheles. — Obydwie odpierają za­
rzut, jakoby należały do partji ko­
munistycznej, przyznając jednocze­
śnie fakt przynależności do Koła 
młodzieży, niezwiązameigo z partją 
żadnymi węzłem organizacyjnym.

Oipisując momenit swego przesłu­
chania na policji, podaje Risehełe- 
sówna, że wywiadowca policji 
Buchholz uderzył ją w twarz, po­
nieważ nie chciała potwierdzać za­
dawanych jej pyndń.

Nasitepnie wyjaśnia oskarżona 
pochodzenie znajdującego się w ak­
tach „grypsu**, t. j. listu, pisanego 
w wiięzieniiu do współosk. Um- 
schweifa, w którym donosi mu. że 
,-się wyczyściła**. — Risolielesówma 
śłumaozy, że słownictwa zapoży­
czyła aa towarzyszek każni — zwy­
czajnych złodziejek —- aby donieść 
Umschweifowii, z którym łączą ją 
więziły bliższego stosunku, że spaliła 
wszystkie otrzymane od niego 
książki.

■HiŁlel' Kiranz, student filozofii', u 
którego odkryto tajną drukarnię 
komunistyczną, przyznaje się do za­
rzuconej mu działalności, nie po­

czuwa się jedn ?.k do winy, 2&P 
dziiałał z przekonani, i, a ustawa, k‘Ó' 
ra go ściga, jest — jego zdaniem "  
przestarzała.

Oskarżony zeznaje obszernie 0 
siwej działalności w łonie pairtji Ki 
munistycznej „Zachodniej Ukrainy ’ 
gdzie piastował wyższe stanowisk0 
czloka Centralnego Wydziału 
możnego- W lecie ub. r. wynaj^3 
partja za ceuę 100 dolarów mieszk2' 
Jiie Przy ul. Puławskiego i urządź* 
mu tam tajną drukarnię. Za 
swe, otrzymywał 0d partą stała P** 
eę 150 złotych miesięcznie.

Na pytania obr. Duracka podał0 
oskarżony, że pantja komuuistyc^ 
Zach. Ukrainy pozostaje od r. U . 
Poza ramami partii komuniiistyct#1̂  
Polski, lecz obydwie wchodzą 
równorzędne sekcje w skład HI ^  
dzynarodówki w Moskwie. Osika1"' 
żony przyznaje dalej, że dążefli^ 
P. K. Z. U. jest oderwanie Mało**" 
ski wschoduiej od Polski i pr^1*' 
czenie jej do Ukrainy sowiecki* 
Centralny komitet tef pa.tji ma s** 
siedzibę we Lwowie.

Dzisiejszą rozprawę zak o u c^
zeznania osk. Izraela Safiera.
wnoszące nowych szczegółów.

lii?

Warszawa, l ł  kwietnia.
W godzinach porannych olbrzy­

mia posesja przy ul. Leszno 4, gdzie 
mieści się biuro Państw Urz. Pośr. 
Pracy oddział Wola, zgromadziło 
sie około 400 bezrobotnych. Tylko 
część bezrobotnych znalazła miejsce 
w lokalu urzędu, reszta zaś zaległa 
sień i uPsizerny dziedziniec. O godz. 
10.30 bezrobotni, znajdujący się na 
aewnątrz lokalu, poczęli napierać do 
wnętrza, czemu usiłofwąii iprziesiziko- 
dzdć cziterej posterunkowi! policji,

Z OPERETKI.
ORLOW

operetka Granichstaedtena.
Lwów, 15 kwietnia.

Fabrykant automobilów. Wals-n 
Jocidha rosyjską 'tiancerkę,. Nadje Na- 
iłjalkiowisiką; ta za.s woli słuchać 
smęitmych melodii, śpiawiamych. przez 
rosyjskiego maszynistę, Aleksandra 
Do.rożyńskiego. W rzeczywistości 
jest on wydalonym rosyjskim wiel­
kim księciem, k'óry z carskiego 
skarbca zdołał ocalić sławny dia­
ment koronny „Orłowa11. Podczas 
wflelkiea ząfiawy ogrodowej widzimy 
wśród gości także rzekomego ma­
szynistę w uniformie jererałskim. Po 
ciężkiej walce di dhowej, Aleksan­
der, z powodu braku pieniędzy, po­
stanawia sprzedać tradycyjnego Or­
łowa. Fabrykami WaJsh chce go na- 
bvć, lecz zdziwiona Nadfia podejrzy- 
wa maszynistę, o nieprawidłowe na­
bycie tak cennego skarbu. Obuirziamy 
Aleksander rzatco tancerce Orłowa 
pod nogi; irkognlto księcia wyjawia 
się. Nadja, w posiadaniu Orłowa, w 
t r z e c im  akcie, przy pomocy dobrze 
odegranego ataku nerwowego, zy­
skuje sobie serce wielkiego księcia 
z powrotem.

Do wspólnie z Marischką ułożone­
go libretta, napisał Bruno Granisch-

staedlten nader udatmą muzykę o 
śpiewnej melodii, żywej rytmice i 
barwnej orkiestra e j,  której niesym­
patyczna , Jaztzband*' zbyt, często na­
rzuca swe nowoczesne znamię. Ser­
ce kompozytora jest głównie przy 
walcu wiedeńskim, a rosyjska pio­
senka: żołnierska, podczas intro- 
dlukoji' zra iscer.ą śpiewana, oraz pieśń 
„bałałajka11 z 2 mirndolinam,; w or­
kiestrze, interesują nasze ucho. Z 
(temperamentem wykonany kwintet 
męski, wstięp NaJdjl, shimmy z cyta­
tem Biizetowskiim z op. „Carmen** i 
wiele innych ustępów, świadczą ko­
rzystnie o talencie kompozytor­
skim.

Obok sumiennie j pracy kapal-
nńśtrzawskiej p. Seredyńskiegu, wy­
szczególnić należy pomysłową era- 
ce leżyserską p. Kuligów skiego. W 
ciasnych ramach soeny „Teatru No- 
wości“, potrafił on dać udatne ‘.'łu­
dzenie wielkich scen europejskich, 
ikftóre w dzisiejszych czasach intere­
sują prz edeioszystkiem bogatą, nie­
ma! olśniewającą wystawą. Zwla- 
sizidzia inscertilzaoja drugiego aktu i 
trzech zmian ostatniego, świadczą 
dodatnio o pomysłowości i rutynie 
reżyserskiej p. K^igowskiego- 

P. Grabowska, jako 'anicai ka Na­
dja, śpiewała starannie, w danym 
momencie nawet z dramatycznym 
odcieniem, wyglądała szykownie i

 ox xo---------

Ekscesy bezrobotnych powtórzyły się 
znowu w stolicy.

Starcie demonstrantów z policję w kilku punktach miast*
tTelefonem jd naszego itorespondenjta).

znajdujący się w budynku. K'>w' 
jeden z policjantów zamknął 0^  
parterowe, przez które demonst1̂  
ci usiłowali wtargnąć do 
z tłumu Rzucono około 20 
Kamienie te zraniły urzędnika ^  
Studzińskiego, oraz znajdującej#., 
w biurze, bezrobotnego Kaz, 
Salskiego.

Zanim nadeszła policja, be? • 
tui opuścili gmach pnay ul. 
udając się z wartym pochodem ^  ]}■ 
Ciepła, gdzie mieści się Głów®} 
rząd Pośred. Pracy. cy

Około godz. 11-tej tłum 
około 1000 osób, dzbrojdny xV .J t
1 cęgjy. zaatakował przejeżdżali 
autem rezerwy policyjne, kt0U^ 
dowodził nadk. Fuks. Obo  ̂ $  
grupą demonsfiamtów usiłował* aj, 
być wiec, .została jednak pr^ l  
cję rozprószona. W tłoku 
posterunkowych oraz strato^ ̂ g,
2 letnią dziewczynkę, która je* ^  
ważnie raniona. Na ul. 
b&zrobotni rozpoczęli |d£Itt°T ê * 
halę. Przybyła autem yolidif ^  4 
towata 6 agitatorów, u któ1̂ ^ .  
kieszepacn znaleziono 12

O godz. 12.30 znowu P°^ "
się ekscesy przy ul. Ciepłej* y ,  $  
botnai zdemolowali lokal 
bezrobotnych przy ul.
Ogółem aresztowano około 
m. i. jednego agitatora ^oa}û ego-, 
nego poddanego amerykańsk*^* 

O godlz. 1-szej popoł- 
spokój. ^

KRYMINAUŚCI W YKOR^,
CTtTIł WPH7F RFZROw*'

dobrą, aa.uralną grą ożywiała akcję 
soenfiicaną, Dolly p. Rapackiej, pojęta 
z  życiem i szczesrośa,ą, zasługuje na 
uznanie. P. Kuligowski śpiewał pię- 
kmlie, a rolę; niiechamika, względnie 
rosyjskiego wielkiego księcia- potra­
fił wyposażyć w odpowiednie walo­
ry sceniczne i s.iworzyć całość wy­
soce artystycznie zaokrągloną.

P. Tatrzański w roli Jeffersona dał 
aircyzaba winą, doskonale opracowa­
ną postać sceniczną.

W  roli iabrykaimii Wałisha był do­
bry p. Bojanowski, a p. Kowalski 
dał imteresuijącą figurę biletera tea­
tralnego. W  mniejszych rolach ra 
uznanie zasługują: p. Żelichowska
oraiz pp. Bykowski, HiTsemrabh, Kop­
czyński, Szmidit i Szymański. Wspa­
niałe kostjmny p. Grabowskiej ogól­
nie podziwiano.

Dosikonah; wypadły piękne pro- 
auikoje tatnieciznie „Kvdatty“ 'układu 
baletfcmisnrza p. Faliszewskiego; by­
ły one żywo oklaskiwane.

Dekoracje p. Bulika, malownicze 
kostiumy p. VaMenty + efekty świetl­
ne p. Lewickiego, boga etwean pomy­
słów wiefice się przyczyniły do wbl- 
kiugo su k ces premjery.

„Orłów*1 tc obok „Nietoperza** 
cbuig szlagier operetki lwowrsldej. 
Teatbr dał pierwszorzędne (irzedsta- 
wienie, a koszta niezawodnie opła­
cą sie sowicie. Grd.

STUJĄ NĘDZĘ BEZRt
n y c h . ^

W toku doraźnie przejn \ 
;rtego śledztwra policja s 
że wśród aresztowanych, . 
ku z defeietiszeam ekscesanm 
botnycli, znajduje sie ^
dowych krymłnaiistów', 
poptrzednio sądov.‘uie kaira-fly
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j  listów do Redakcji.
Sp raw a re d u k cji p łac urzędniczych  

szczegó ln ie  w o k re s ie  w iosennym  d a je  
Sl^ b o leśn ie  od czn ć szerokim  rzeszom  
pracow ników  państw ow ych.

W ielu  z nich w ysila um ysł sw ó j, aby  
P*}1?® 0 9 S k a rb o w i P a ń stw a  i w ym yśleć 
ja l^ es środ ki sa n a c ji  b ez  u szczerbku  
plac u rzęd n iczych . D o ch o d z ą  nas liczne 
{nosy, z k tó ry ch  jed en  p o d a jem y  po 
ni* * j .  R E D .

POD ROZWAGĘ.
7 _ Lwów, 14. Kw ietnia.
^ p W h t  zniżania p o b o ró w  p ra -  

nu'Vn!^ om  p a ń stw a w y m , z e p c h a -  
ym już j tak na (|niB skrajnej nę- 

n» X1 " d o s t a t k u ,  n ależało b y  s ię -  
do takiego źródła, k tóreb y  nie 

‘‘•ruszając w cale  stan u  m ajątk o w e- 
5®. oraz b ez zoyfn iego  u szczerb k u  

p o siad aczy , p rzy n io sło  p o ź ą d a -

Rz*d powinien aciągn^. od w szyst­
kich właśoicieli realności trzym ie­
sięczny czynsz pobierany przez nich 
za najem mieszkenia, natomiast 
zwoiinii ich na ten czas od uiszcza­
nia podatków. C i zaś właściciele 
realności, którzy wyłącznie tylko z 
czynszu się utrzymują, byliby zo­
bowiązani do uiszczania połowy 
tegoż.

W  ten sposób wymienieni wła­
ściciele nie ponieśliby żadnego u - 
szczerbku ha swych majątkach, a 
złożyliby skromną daninę przycho­
dząc zarazem ze skuteczną pomo­
cą Państwu.

Na pracownikach państwowych 
należy stanowczo zaniechać bole­
snych i bardzo niebezpiecznych 
dalszych eksperymentów. W.

-UJE CHE-

Niefortunne wiece posła Bryla.
(Korespondencja własna Kuriera Lwowskiego".)
Rawa Ruska, w kwietniu. 

•Haseł Bryl z dziwna pilnością 
Miedza miasta w Polsce i wygła- 

t }  Wb wygłosić usiłuje odczyty, na 
oryoh roztacza w wymownych i 

Jbących stówach cudne miraże o 
bolszewickiej. Niewiadomo 

ten nagły wybucli entuzjazmu 
Bryla dla sowietów po jego 

^odie z podróży do Rosji so- 
•ealoieu, ma utwierdzić społeczeń- 

Polskie w przekonaniu, że po- 
Bryl wstąpił na drogę, która idzie 

^stym gościńcem do Moskwy? 
r. Irtfiiir 11 b. m- urządził' poseł 

w sali bursy żydowskiej w Ra- 
Ritokiej odczyt o Rosji sowiec­

ki dla słulhaoz^ wyłącznie „miej-OKI
dzń, ’ zas w dniu 12 b. m. rzecz 

— Przy pomocy kolej nr-zy,

S S f e s o y wiec stra™ :" wa Gwr>p-
Bu wygłoszenia jednak referatu 
sła Bryla nie doszło, gdyż z chwi­

ej'Pojawienia się jego na scenie ze 
^ tek Piersi chłopów wydobył się

odruchowo potężny krzyk: „Precz 
z bolszewikiem. Jedź do Moskwy".
Wzburzony tłum ludu rzucił ślę po­
tężną falą przeciw posłowi Bryłowi 
i tylko dztfgkf sprężystości policji 
państwowej nie praĴ ś&sło do bójki.

Niie jest chyba w interesie Sfiron- 
ni ci w a Ohłopskliiego, aby robotę jego 
posłów identyfikowano słusznie, czy 
niesłuszne — z działalnością., mają­
cą cechy propagandy bolszewickiej.

WZROST BEZROBOCłA 
W ANGLJI.

Londyn, 13. 4. (PAT.) Według da­
nych statystycznych za ubiegły ty­
dzień, po raz pierwszy od kilku mie­
sięcy liczba bezrobotnych wzrosła 
o 36.000 wr stosunku do tygodnia 
poprzedniego.

OKULISTA
di*. L C O n  G  p  u  d  *  r ,  oro/nujs 

przy ul. Romanow.'1 ra 7, 2384 
rd godziny 12-1, 3— 8.

Kromka stryjsica.
£pd naszego

Stryj, w kwietniu.
Przed kilku dniami zmarł w 66 

(roku życia analny lekarz tutejszy dr. 
Michał Kowalski. Zmarły byl przez 
wiiieM lat koursutenitietm sanitarnym 
P. K. P- i docemem higieny w żeń­
ski ern serninarjnin nauczycielskiem 
w Stryju- Pogrzeb odbył się p_zy o- 
gromnym uc.ziiaile pufollicfrfości, któ­
rej sympatią i Poważaniem izmarcy 
się cieszył. Ś. p. Kowalski! był też 
honorowym obywatelem miasta 
1 ,wowa.

Starosta tutejszy p. Nowak, który 
w zwłiąziku z smWtrfeijjifi wypadkami 
podazas Wielkiej Środy został za­
wieszony w urzędowaniu, opuścił 
Stryj f udał się do Stanisławowa,

korespondenta).
gdzie ma być przeprowadzone dat- 
sze śledztwo |w powyższej sprawie. 
Ogóilinite znaniem jest, że star. Nowak 
zawsze umiał swem ostro ż/nem i tak- 
towniem postępowaniem nad każdą 
sytuacją zapanować i cieiszył się 
sympatią wiszysaklch sfer naszego 
millfa, Przeto nie ponosi cale, winy 
za o-wie wypadki. Odpowiedzialność 
spada tak na policje* jako taż i r.a 
„prowodyrów", którzy w wielkiej 
mierze przyczynili się do smutnych 
wypadków, których zgrozą z pe­
wnością) zaskoczeni zosralli

W  związku z tern aresztowano ‘u 
około 60 osób. znanych z zapatry­
wań komunistycznych.

Zwalczanie handlu 
żywym towarem.

Lwów, 15 kwietnia. 
Odbyty w ostaitninan dniach we 

Lwpwle zjazd chrześcijańskich to- 
warzystw kobiecych, zajmował siię 
także, o,prócz iiunych spiaw, kwestią 
zwatozafnia handlu żywymi towarem. 
Szerzą omowiifa tą sprawę posłanka 
Holder-Eggerowa w odczycie, w,y- 
głoszmym w sali ratuszowej, przed­
stawiając działalność Komitetu pol­
skiego w Warszawie w związku z 
międzynarodowa organizacją walki 
z handlem żywym ■‘uwairem- środ­
kami tej waillki są: organizacja za­
kładów opiekuńczych, formowanie 
poleił kobiecej, opiekła nad emi­
grantka, zwalczanie demoralizacji i 
prostytucji, tworzenie szpitalnictwa 
dla n?/roistyrutek, Stefanie siię o usta­
wodawstwo normujące opi'ekę nad 
matką i dzieckiem i t. d

W celu prowadzenia tej akcji 1 1- 
two-zeny będJe we Lwowie komi- 
ret pod patronatem władz woje­
wódzkich.

Pupieiajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Okruchy.
UPONiINFK DLA SZa CHA. *)

Co tam budżet? co tam Liga? 
bezrobocie i rozruchy, 
rząd z wszystkiego się wymiga, 
gdy tak światłe rządzą duchy.
Handel z Persją nas ocali 
i wybawi wnet z kłopotów, 
a rząd, idąc wciąż tak dalej, 
będzie wnet z budżetem ,gotów“.
Dyplomacja i oświata, 
to najlepsze dzisiaj szańce, 
po kraj świata wpływ dolała 
i ujarzmia dziś pohańce.
Już szach na nas się nie zżyma, 
wciąż się uczy, a dlaczego? 
bo już słyszał, że otrzyma 
książkę księdza Krys.ńskiego.
Srogi, że przechodzi mrowie,
nasz ostatni wróg jedyny,
już nam wojny nie wypowie! »
Czemu? Uczy sie łaciny.
Gdy ozdobi skroń koroną, 
ma Skowroński w delegacji 
dać mu książkę, przeto pono 
pali się do koronacji.
Tak Skowroński, jal. skowronek, N 
jes* zwiastunem iobrej wiosny, 
chwycił biedę za ogunek, 
zapowiada czas radosny.
_____________________  Zełar.

*)  W nawiązaniu uo wiadomość’ o wy- 
jeździe radcy Skuwrońskiego na koronację 
szacha.
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*Y®MUNT LUBERTOWICZ

Sonety tatrzańskie 
i inne poezje.

(Wyd. drugie. Nowy Targ).

. Lwów, 15 .kwietnia.
tyoki ^ b y c h  utworów „poe- 

lcń‘\ których aut oto wie wyka- 
tłoid, nreed'ewsz;y|s!tikie!m zdolności 
'Uty^^Słę-dem aiutoircklamy. zwrócił 
IjUikTl ni  ̂ tomik poezji Zygmunta

D«>d|s en*lfAvłbz różni się od wielu, 
tem .̂y'VVa'(6Cyoh się pod tytuł poety, 
ur p̂r z wsz.yskietn, że jest na- 

■ %  , '‘e ^ stą . Nie bawł się formą, 
^ y,,łoxvia|da Piętcmie żyiwą treść

y *  iego- cec.hiv}e tężyzna ino- 
Ser(j * szCKbre, głębokie uczucie. — 
ko j miłością obejmiujie błiżnłe- 

1 *>rzyrode. Przedewiszys.iikicm 
hia kraj własny.

Hr<>d^QW,iciz wyhija siię zwłaszcza 
tatrzańskich na micj- 

Ve- Z brzyrodą; żyje blisko, 
"bdiztna •' ° r ta|t'rzański jeist mu 
k^tfaim J7 S'0 b^ki i jndły braćmi i 

^  i / a,chwyca się przepychem 
^U\va w wrzyrodlzie, od-

a mialośc i grozę gór na-

^ktarnyersZlU 1)1 k „Rromełeujiz"

„Tie turnię nad przepaścią stanęły,
[j*k źrebce

,„prując pieirsią z-uchwalą modwą toń
[blękiitu,

,-srąJ ślepiami, krwawemi patrzą w 
[piękno świtu* 

„który łby ich rumieni zorzą — cu-
[d!a szepce.

„Zawisły ich mocarne kóipyiła z gra-
[hiltiu

„nad uirwiiskiem. — Zda się buf mo- 
[coirzy zdepce 

„glob strwożony nalporem, lub lleł-
[lady ślePee

„wisterzesiłi ród Gigantów dźwięczną 
[pieśnią mytu."

We wszyislkiiem wycziitwa wiel­
kość Boga. do którego go majestat 
piękna zbliża.

Przytaczam wyjątek z ,.Orła 
perć". („Burza nad przepaścią").

„Płomienie mówią patrz!...^żeś mniej 
[niż mrówka ma,.Mą, 

„pioruny mówią sły|sz! — żeś nad 
[przepaścią krucza"

ai dalej:
„Nie wierzysz może w nliic? — tu 

[siię we wszystko wierzy, 
„kochałeś wielki skarb? — tu za nac

[bryła złota, 
^pławiłeś sie vre krwi? — tui ci sie 

[serce zlęknie! 
„A kiedy burzy grom ostatni już u-

[der/.y
„cbociażbyś był jak głaz, powiieizie

[cię tęsknota 
,4am, gdzie jest wielki Bóg- w sło- 

[neęzinych blasków pięknie

W relgiijnym nastroju łączy szla­
chetną dumę z  głęboką pokorą, z 
miłością, do Boga, serdeczne ukocha­
nie ludiu, z estetycznym idealizmem 
silnie poczucie rzeczywistości, tęży­
znę wołającą o zdrowy czyn, pra­
gnącą hudować.

Znany jest poecie b >!, zawód nie­
zrozumienia: ale 'stale towarzyszy 
mu nawet w naijwiększem cierpieniu 
„uśmiech żywota", o którym mówi:

„Przezeń ukochasz to wszystko co
Ftirudak

„wielki znój pracy i czyn oodzleń
[nó«y

,,i przezeń braci ukochasz tiwycri-
[ludzi

„i przezeń uśmiech kwitnie twojej
[mowy."

Pomimo zawodów posiada słuszne 
■pocziucie swej Wartości:

,,'Njikt drzwi nn nie otworzy.
„nie podia bratnich rąk,
„choć ptakiem jestem zorzy, 
„niosącym światłość w krąg.
„Betz was się dla was trudzę, 
„czego sir. kotwiek t;knę“ 

a dalej:
„Więc, gdy mule Już nie stanie 
„osądzi kiedyś Bóg,
,,żem spełirjii powołanie,
„iłem je spełnić mógł 
d sądi miruile nie zari-woży 
„żem więcej zdziałać miał.
„bo byłem ptakiem zorzy, 
„tłukącym sięi wśród skał!"

(Z wiersza p t „Ptak wśród skał).

Z umiłowaniia Boga i ludlzi wy­
pływa ipottępiemie nienawiści narod )- 
waściowych i głębomi pacyfizm.

W  wierszu p. t. „Uśmiech Chry­
stusa" czytamy:

„Błogosławiona radość wszelka,
, ,,motyla pouuć łąką lot

„i praca, czynów rodzicielka
,Ji ttwórczej ręki trud i pot"

W Ciai piemiu . występuję tern pię­
kniej moc ducha:
„Błogoisławlianla każ a. .troska,
„która na.? wizimaoma i rozszerza, 
,,ho słodyaz- z nuiej zostaje oeska, 
„gdy człek ujai/imi w sobie zwie­

trzą."
Z wyWtlnem poczuciem inajj'wi. 

dualności, łączy się pięknie głęboki 
ailraizm. Wzruszająca jest „Modli­
twa wieczorna", w której prosi Bo- 
g a :
„Blaskiem gwiaizd złotych roznio-

Id.tany.
„nie p-oszę uiic dla siebie woale, 
„lecz p o b ..o g o s ła u  moje strony, 
„ąiczyznę mofą i Podhale.”

Przejawia się u Lubertowicza w 
pięknej fermie piękiy oharak.er i 
dlatego płonąć będzie ogień z jego 
dludha. gdy sztuczne ognie dawno 
#ut zagasną1.

Zeter.
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WALCZY O H 
W OSTAN1M

Sensacyjno-salonowy dramat w 10 aktach

MIŁOŚCI... KuKOI H
(U W RÓT ŚMIERCI). 1660 

a ; B E T T Y  C O M P S O N
ONOR 1 ŻYCIE swego MĘŻA... ^  r  , 
MOMENCIE PRZED EGZEKUCJĄ...

P r e m j o r a  k i n a  K O P I O R N I K

ELLEN KORTI
KAIZEn TIT2

ST£!ftmU£&l
1005 w przepięknym salonowym dramacie 8 akt.

NIEWOLNICY M ŁOŚCI <wwS f '
p o ł n l e n i e : 2 aktowa wyborna komedja.

RUDOLF VALENTIN 0
czaruje piękne panie w dalszym ciągu w wyświetlanym jesz­
cze tylko parę dni przepięknym dramacie 10-aktowym p. t-

T y  l i t o  
K I X O  
L B W K S I Ą Ż Ę  K R W I i"-<£>

T y l l t o
K I N O
I v E W

Kuł-jes1 filifiowy.
Lwów', 15 kwietnia.

HAROLt O LOYD OŚl<ODKlEM 
SENSACJI WF IW O  WIE.

Film wyświetlany równocześnie w 
dwóch kinach.

Plagjaty istnieją nawet i w prze­
myśle fiflmiąwym. czego najlepszym 
dowodem jest fakt,, który ma miej­
sce o d eonie we Lwowie-

W kiinie ,,Palace“ jest wyświetla­
na oryginalna kopfa, z marką First 
National Pictures t>- t. „Grunt — nie 
prze,imowrać się!'*, a w kinie „Apollo** 
mato miast kontratyp z tego sameigo 
obrazu ze zmienionymi tylko napisa­
mi1, poct Innym tytułem „Dyktator — 
to ja!“.

Oglądając oba te identyczne zre­
sztą f||nm widzi się dopiero, że u- 
miieljetniie zastosowana redakcja na­
pisów, jest duszą powiodzen.a obra­
zu.

Różnica zachodzi w samych zdję­
ciach,, które w oryginale są normal­
nie jasne, w rekojpjli zaś wirażDWane 
(zafarbowanej na, kolor żóhy- 

Ofiarą .pomyłki padła wypoży­
czalnia „Projektor”, która posiada 
prawo eksploatacji rei kopji na Ma- 
łoipioliskę.

Jest ito -początek watki z produkcją 
amerykańską, kiórą jest zarzucony 
rynek polski — a którą to walkę za­
inicjował Polski Związek Teatrów 
Świetlnych w Warszawie, na rzecz 
produkcji firnowej państw, związa­
nych z Pofcka konwencją, handlową 

Jest to bardizo doniosłe dla prze­
mysłu kinowego, gdyż dotychczas 
Ameryka wywoziła rocznie z Polski 
200 tysięcy dolarów tytułem opłat 
moropołowych.

Przez brali' zaś konkurencji, do­
chody te zmaleją do minimum.

Emigracja do Stanów Zjednocz, i Kanady.
i4 grudnia t925 r. Sejm uchwalił 

ustawę dotyczącą emigracji] do 
Ameryki Północnej. Zgodnie ,z tą u- 
Sitawą i celem usunięcia niewygody 
przewożenia .emigrantów kolejami 
do portów niemieckich emigracja Jo  
Stanów Zjednoczonych ma się od­
bywać itylko przez Gdańsk.

Bill emigracyjny uchwalony w 
St. Zjednoczonych spowodował zna­
czny spadek emigracji, tak. >ż 'v 
1925 r. wynosiła ona zaledwie lO.Ouh 
ludzi. Ustawa ta przewiduje, żo­
ny i dzieci obyv. ateli am erykań­
skich nile są włączone do kontyim 
gentu, na któriegu poczet wypadia 
około 6.000 ludzi. Gkoło 4.000 ludzi 
zaś udaje się ipoza kontyngentem 
do swoicn i odzin.

Obok. emigracji do Stanów Zje- 
dnoczonyich wychodźcy ■ polisay są 
zainteresowani1 Kanadą. Warunki 
lcłimatyczine, jak równielż koniecz­
ność posiadania kwalifikacji rolni­
czych ułatwia naszym rodakom 
konkurencję wobec emigrantów in- 
nycn narodowości. Riząd kanadyjski 
zawarł układ z kolejami kamadyj- 
skiema „Cajfiadian Pacific Ruilway 
i Ganadałan Nanoniail Railway" ze­
zwalając tym towarzystwom na 
przewiezienie pewnej ilości emti 
grairów rolników z Europy.

Emigracja do Kanady wyniesie 
przypuszczalnie w tym roku około 
lO.UOi) ludzi z Poiski.

W przewidywaniiu tej emigracji 
koleje kanadyjskie zawarły układ 
z jinjami transportowemi' morskie- 
mli. które zgodnie z ustawą wysyłają 
wychodźców via Gdańsk inforni u- 
iąc emigrantów o warunkach w 
Kanaldlziie.

Dość niedogodnym jest. iż wszyst­
kie limie za1 wyjątkiem Bałtycko 
amerykańskiej Bnji wybrał”  tak 
zwainą łamaną drogęi transportując 
emigrantów z Gdańska małymi stat­
kami do Huuil lub Londynu, co zaj­
muje 4 d!n;i czasu:, stamtąd koleją 
co Liver,pooIu, gdzie dopiero pasa­
żerowie przesiadiaiją na statki iratus- 
atlaniyckie. Przedłuża to znaczenie 
piodróż narażając emigrantów na kil­
ka dmi zwłoki i masę kłopotów.

Jedynh Bałtycko - amerykańska 
linja zdołała umilknąć tych niedogo­
dności i posiada bezpośrednią ko­
munikację dc New Jorku wzglę­
dnie I1adifaxui. w Gdańsku zaś U- 
raąd Emigracyjny .zabezpieczył tak 
Oieczołuwiicie pobyt .emigrantom, 
oczekującym na statki, iż wszelkie 
trudności są usunięte.

 00-----

d€ui*jei* litfeB-esoni.
Tygodnik „Głos Prawdy“ ko^se- 

kwenitnie kroczy po wytkniętej dro­
dze. Na bogatą całość mimem osta­
tniego składa się szereg artykułów 
i ; .niedyskrecji", Artykuł wstępny, 
piorą, redaktora naidSełnego, p. Woj­
ciecha StiPiozyńskiego p. t. „Ko­
sztowna lekcja*' dotyka naszej naj­
większej bolączki — nieszczęść dnia 
dzisiejszego. Korespondent oerliński 
••Głosu Prawdy" p. .1. Steimpowski 
porusza śmiało i bardzo ciekawe 
sprawę uregulowania wispółżycia 
sąis i ediziki ego pt <ls ko- ri ieiniiecki ego. 
P. łf. T. zajmuje się aktualni ein, ze 
wzglęflu na podróż premiera 
Skrzyńskiego do Pragi, zagadl.iie- 
nliein polsko-czesikiem. Prof. Wł. 
wolert odsłania tajniki dziennikar- 
stw.i międzyuarodwego. Artykuły 
p.p. Jampolskiogo. Bergaizyna i in­
nych dopełniają całości ostatniego 
numeru ..Głosu Prawdy" ciążącego, 
jak głosi jego motto: ,od Rołsló
Wyzwolonej do Polski Odrodzonej.

Ukazał się zeszyt 2-gi miesię­
cznika popularno-naukowego p. n. 
„Wieuza i Życie" przynosząc sze- 
ieg ciekawych, bogaito ilustrowa­

nych artykułów. Zeszyt oiwrera 
tykuł p. Janiny Szaferowej o pub&‘ 
podróży naukowej na Lorotę, nai 
bardiziiej, na. północ wysuniętą 
spę Norwegii!. Prof. S. Noajjfd^y. 
diaje rzecz o airchi,tekturze t L3} _ 
i Assy.rjji. ilulstrowainą znakom^’’ 
mi ry|sunikam i tego wielkiego 
sty. Prof. Sokolnick: otwiera s&!1 
artykułów o roli Polski w mie<^ 
narodowej .polityce wielkiej 
carstw writępnem studium o w 
światów ej. A. M. Rusiecki w 
kule p t. „Coś niecoś o algehf^ 
z niezwykłym talentem poulaty^ 
torskiim głęboko oświetla te ^  
uą gałąź nićj,tematyki. P. J* , 
Kosmowska w ży wo napręża1̂ ', 
artykule daje rzut oka na odra^ 
jącą się Turcję współczesną. P' 
Saloni daje ciekawe studium o ^ 
ezh I prolzie, wreszcie p. W ł W t  
chert-Szymar.owska omawia 
ki Pontoonicze dla samouków U 
kfonedje, sło.wmi,ki etc.). Zam5^af 
zeszyt kronika polityczna, rece^ 
książek oraz konkiuns nauko 
nagrodami ksiiążkowemi

K i n o  I ^ K W JEDEN Z NAJLEPSZYCH 
FILMÓW SEZONU lG75

M O Ż ^ ^ U C H W  i  l y l S l E J W K O

(Srseszna JlCiłoić!
W dniach najbliższych zachwyci cały 

Lwów. — Przebogata wystawa. K i n o  I v K W r

Zamordowanie dostawcy bydła.
Rzeszów. (Ter. wł.).

Na drodze miedzy Sokołowem a 
Rzeszowem, bandyci zamordowali 
krakowskiego dostawcę bydła Mar­
cina Dotochę i jego służącego. Do- 
rocha .przez 3 dinii ubiegłego tygodrin 
bawiiił w Krakowie i tam zalnikas i- 
wał od różnych f.rm za dostawy by­
dła .przeszło 20.000 zł. Po zainkaso- 
wartin pieniędzy Do.rocha wiócił w 
sobotę do Sokołowa, gdizie stale mie­
szkał. W niedzielę rand DoroAłia z

służącym oojeohali fuirmanka JJj 
Rzeszowa, by zaiinlkaaowaime 
złożyć w banku. W podróży tei* ^ 
kiś osobnik prosił o miejsce na Cj 
zie i gdy dojeżdżali do Rzes?0  ̂
zastrzelił Dorochę — nagle z i 
wyskoczyło 2 innych oamdytó a. 
strzelili cjo służącego. Dorocha ^  
nął na miejscu a służący w ^  
godlzini. Bandyci zrabowali. “
zło tych Bandytów dotyclicza* 
wyłapano.

-TO OX

Wiadoatifiici z kraju.
, bśjó iniljonów zł. na Lruki w War-

szawie- Magiistrait, wairszalwtskli: za1- 
yra,rł kontrakty, z 15 firmami na wy­
konalnie hrukówi za 5 rniiljonów zł. 
i zastrzegł, by dto tych robót zaan­
gażowanie wyłącznie bezrobotnych 
z. urzędu nośreaniiiatwa praicy.

iK Dyrektorzy sa nietykal ii. W 
Warszawisikim Banku Handlowym 
■zirediuikowauo .na 12t>0 nracoiwtiuików 
900 — nie tknięto jednał 8 dyrekto­
rów i 24 prokurentów.

X Dni przeciwgruźlicze odbędą 
się w całej 'Polsce 17 i 18 b. Bi.

X W wake z bezrobociem w Pol­
sce zaprowadzają oszczędności. Ce­
lem podniiesieuia sprawności działa­
nia zarządów obwodowych i za- 
osaczędzenia grosiza puibliicanego. 
zmniejszono już liczbę obwodów z 52 
na 36, a w ciągu b. m. zjraaiulkuiją je- 
s'ZC2ae 6 obwodów przeważnie na 
Górnym Śląska.

X Oszust na wielką skalę. Żeli- 
sław Grotouaski1, b. dyrekitor kra­
kowskiego oddziału Banku cuikoow- 
mictwa1 poleskiego, który dokonał w 
Krakowie rozmaitych nadużyć na 
szkodę tamtejszego oddżialu Banku 
cuikrowunicitwa. polskiego .i osób pry­
watnych na blisko 700-000 zł„ stanie 
j,uż wikrróice przed sądem karnym 
w Krakowie, oskarżony o lekko­

myślną krydę i szereg innych f* . i 
stępistiw. WypiuBZCZony on z° q(0- 
wfęiżi.enia śledczego za kancj-L ^  
towsks był też przez: pewien '  ,v 
wydaiwcą „Kuriera W ieczorni0 
Krakowie.

W sprawie „fałszywych 9 j, 
gatów“ Ligi Morskieli ftieCi1

Lwów, 15 kwió^k' 
W onegdatjszym numerze.

1 żyliśmy za jedimem z krako'' ,'̂ '
och »  ■'Pism wiadomość, o fa łszywy 

gaitiach Ligi Morskiej i ... 
osobach pąi. Władysława * ^
skiego, delegata Cantra>lniego ^ 
diu: Ligi M. i Riz. oraz jego P® ,^  • 
kó\\r Euigepiuisiza Swadko. * ' 
Kalztimieiza Burakowskiego. ^  

Ponieważ wiadomość ta & .^ r  
się złośliwą, na tile prywatnej 0$\e 
zji, sikierowah wym iw ^d 
domiesienue karne o 
przeciwko auarowi notatki1, 0 
donosimy w imieniu prawdy^.

osz<?»

Czytajcie

JIUU
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Wyrok sądu doraźnego w Przemyślu.
Skazany na śmierć, ułaskawiony przez Prezydenta RzpKtej. 

^Bezrobotny" kat powrócił do Warszawy.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Przemyśl, 14 kwietnia. 
Dziś, o g. 9.40 min., .̂apadi wy- 

1 o« s t̂tu doraźnego w sprawie Sta- 
jtstawa Kukurudzi, oskarżonego' o 
zbrodnię skrytobójczego morder- 
. Wa> o ozem ob.-i.omie do.iio&iii- 
Sr[iy we wczorajszym fnnTOrze.

Kuikurudiz skazany został na karę 
snnerei przez powieszenie, a wy- 
2 *  -  'iV myśl ustawy — miał być 
rnSnkonany w przeciągu dwóch go-

trybunat, przychylając Sie do 
■nośby obrońcy, odniósł sic do P. 
rezydenta Rzpltej z wnioskiem i.a 
^kawienie, dodając zarazem Ska­

zańcowi trzecią godzinę życia v ce­
lu przygotowania siei na śmierć. — 
Wyrok zostałby w takim razie 
wykonany o goto 12 m. 40.

Jednakowoż o g. 12.30 nadeszła 
odpowiedź P. Prezydenta Rzpltej, 
który ułaskawił skazańca, z tem, 
iż wysokość kary więziennej będlzie 
oznaczona w terminie późniejszym. 
Wobec tego nowo kreowany kat, 
,p. Maciejewski, który przybył spe­
cjalnie z Warszawy, aby wykonać 
pierwszą w Polsce egzekucję przez 
powieszenie, odjechał bez możności 
wypróbowania swego talentu.

-oxxc-

B. min. Linde i tow. przed sądem.
Lwów, 15 kwietnia. 

negda.1 przesłuchiwano w dal- 
„■ ^rtl- ■ciągu świadków w sprawie 
^a-dużyć w p. K. O. Zeznawał sędzia 

kalski, który miał iz ramienia 
aJWjrż^ej j 2 ,!by Kontroli przepro­

wadzić rewizje w P. K. O., do, cze- 
z °  iednak Linde nie dopuścił pod po 

° rem, że nakaz pisemny nlie miał 
^ e r u  urzędowego.

Świadek Bobiński naczelnik Wy- 
~̂ aifu Najw. Izby Kontroli Plaństwa 
twierdził, że biians PKO. za r. 1924 
kł sporządzony nieprawidłowo, 

®d.yż nie zapisano w nim wiielu Po­
r c j i  strat, niezgodnie tz ro4ptoir)zą 
dfeeniem Prezydenta Rzpliitej. Cztery 
” 2yezki dla urzędników PKO. (Ja- 

-K»ego, Jabłońskiego, Sichowe- 
^ rasmskiego) po 45 tys. złotych

»*erałvbyĆ użyte na ,zafóienK koo- 
k tó rah  \  ® ieszkaniovej „Dom“,
la I'kc]ą, g a y ż  'Stworzono

. . na te, aby każdy z tych pa-
po, rtlogł kupić sobie cłom. Koope- 

z&tsadLńozu Piłacą 5%, a oni 
w .te®  PłaciE Pożyczki brali też 

| urzędnicy, m. i. Linde, Który 
Kalet -4 miesięćzną zaliczkę na dłu-, 

4 ^Płatę wbrew przepisom. 
gr„,r .,^ 23 wypłacono urzędnikom
oii., bilansową w ogólnej su

350.000 zł. i to nawet tym, któ- 
,-jL pracowali przy sportządza- 
y  °wnsuy n. ,p. Linde wziął 6.000 

W h,°Wski 4.000 zł. i t d.
,r’ ^ 2 4  } 25 'Pobierali wyżsi u- 

<ł0 PKO. pensje wyższe o 80
W ,- też pozwalała ustawa, na-

m™sterst:wu skarbu zako­
tw kowaiio, że Pensje są normal-

Uen. Zw ierzchowski zeznawał w 
sjpfrawie sprzedaży hotelu „Kto" w 
Białymstoku na rzecz PKO., dytr. 
depart. budżetowego min. skarbu p. 
Żaczek w sprawie utworzenia od­
działu PKO. w Lodzi.

Radca proikuratorji Werner stwier­
dził, że lombardowanie przez Lin­
dego renty rumuńskiej 'byle trans­
akcja niezwyczajną i ma posiediz/j- 
niadh Rady zawiadowczej nie było 
o tem mowy. Linde był człowiekiem 
autokratycznym i interpretował sta­
tut tak, iakooy miał prawo lombar- 
dować papiery zagraniczne. Oskar­
żony nie miał prawa udzielać poży­
czek lokacyjnych, gdyż przysługuje 
to wyłącznie Radzie zaiwiadowczej.

1 inde zaprzeczył zeznaniom 
świadków, twierdząc, iże nikomu nie 
udzielał gratyfikacji, ani remunera- 
cji, jedynie dawał zaliczka. Starał sta 
— jak mówi — przygarnąć nędza- 
rzy przybyłych z Rosji i tylko naj- 
barazietj potrzebującym udzielał po­
mocy. Pożyczek w wysokości 45 
tys. zł. udzielił tym, którzy ipazba- 
wieni byli dachu nad głową, zrezy­
gnowawszy z mieszkań w PKO.

Sekretarz sądu odczytał telegram 
policji w Bukareszcie, która dionosi, 
że bratu oskarżonego Marjanowi 
Lindemu nile można było doręczyć 
wezwania, gdyż władze nie mogą 
go odszukać. Prokurator stwierdził, 
iż formalnie niestawienie się jego 
jest usprawiedliwione, dbudiaż p. 
Marjan Linde Pu awdopodoóińe o ter 
minie rozprawy wiedział. Zeznań je­
go poprzednio złożonych postanowił 
sad me odczytywać.

Z pobytu prom. Skrzyńskiego w Pradze.

Rozmiary szkód wyrządzonych
przez Lindego i tow.

Ekspertyza rzeczoznawców.
(Telefonem od nasrrego korespondenta).

Dziś
Warszawa, 14 kwietnia.

rozprawie Lindego i tow-. 
&ksł*UtI°  b‘ waziła dla ągfrawy 
WyIeJtyz® rzeczoznawców, która
°sifa l̂wa '̂ ardzo niekorzystnie dla 

darzonych.

eczozn^ WCy orztekli, iż za- 
Cą J r  » Ua 03 transakcji a  kamieni- 
tearet c 2* w.vnlósł 53 miliardów 

Straty na transaKcjach Lin- 
sjy gj-? g e ja m i kolejowemi wynio- 
«y joto w czem poszkodowa-
Z {ćh8 , wyłbcznie Skarb Państwa. 
! V ™  U fta ra n c ii udzielonej Ma- 
zobn^,1 Lindemu wynikło dla PKO. 
sią^ ^ t e e  na 100.900 zł., która to 
O. Lma tePOtekowana jest na wilii 

w Zakopanem. Wartość

hipoteki jest jednak o wiele mniej­
sza.

Rzeczoznawcy orzekli, iiż rozmiar 
strat bv<fc/ie można oszacować do­
piero po zlikwidowaniu, v'szystJkk’łi 
transakcji.

WYWÓZ ŻYTA.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 14 kwietnia. 
Koia rolnicze zamierzają owirócić 

sie do rządu o pomoc w zorganizo­
waniu wywozu żyta za granicę.

O 500 BF7ROBOTNYCd WIĘ­
CEJ.

Warszawa. 14. 4. (AW). W  jednej 
z najwięłkszych fabryk cz>?tsito-
chowskich ,Ta Tchenscochoyienne"
iweduflecAv-ano akoło 500 robotników.

Praga, 14. 4. (PAT). Dzisiejsze 
przedpołudnie poświęcone było 
konibreaojem politycznym Benssza 
ze Skrzyńskim i wymianie doku­
mentów ratyfikacyjnych umowy li­
kwidacyjnej i arbitrażowej. W  po­
łudnie premjer Sotrzyński wyjechał 
do letniej rezydencji prezydenta 
Masaryka, gdizie był na o biedzie. 
Popołudniu złożył wieniec na gro ­
bie Nieznanego Żołnierza.

O godz. 17-tej przyjął w aparta- 
metniiach poseiSstwa pckfciego pirzedr 
stawicieli prasy, poczem odbył się 
raut.

Na konferencji prasowej powitał 
premiera Skrzyńskiego dlużiszem 
przemówieniem prezes Związku 
sprawozdawców parlamentarnych, 
poczem premier Skrzyński wygło­
sił przemówienie, w którem stwier­
dził, ze przywiązuje wielką wagę 
do układów, których dokumenty ra- 
tyiikavyjne wymienił dzisiaj.

Jeżeli się jest narodem bra/nim 
i sąsiedzkim, posiada się spory 1 0 - 
dziniie i sąsiedzkie. Są to rze ęzy 
przemijające, nie dotykające rdze­
nia problemów. Bratnie narody no­
gą służyć przykładem przez unor­
mowanie stosunków, wskazując tem 
wielki wspólny tffcł całej Europie.

Praga, 14. 4. (PAT). Dziś o godz. 
20-tej minister apraw zagr., dir. Be­
nesz. wydał na zamku w Hradazy- 
miie obi«d na cześć premjera Skrzyń- 
skiego Premier Skrzyński i dr. B e­
nesz wygłosili w czasie liankietu

przemówienia toastowe, w których 
stwierdzili zgodnie wielki podęp na 
daedze zaicićśniienia stosunków obu 
państw.

Fraga, 14. 4. (PAT.) O glodz. 0.30 
premier Skrzyńsiki odjedhał specjal­
ny m pociągiem do Wiednia. -ł

Gen. Sosnkowski u Marsz, Rataja
(Telefonen, od nast'ego koresp).

Warszawa, 14 kwietnia.
Marszałek Rataj przyjął dizis gen. 

Sosnkowskiego, z którym konfero­
wał w sprawie aktualnych zagad­
nień wojskowych.

FRANCJA OBAWIA SIĘ KON­
FLIKTU Z FASZYZMEM WŁO­

SKIM.
Paryż, 14. 4. (AW). Ostatnie

przemówienie Mussoliniego w Try- 
polisie zaniepokoiło opinję publicz­
ną we Francji Prasa nie połziumie 
dążeń faszyzmu i obawia sie kon- 
iliktu między Francją a Włochami.

„Ma!tin“ wysłał do Rzymu swego 
j redaktora pcht^izuego, p. Sauer- 

weina, dla zbadajiiia najbliższych 
celów fa/szytzmu. P. Sauarwein 
stwierdzał gotowość bojową 1 mi- 
ljona faszystów włoskich.

C. K. W. — Z. S. S. R.
Moskwa, 14. 4. (PAT.) Dnila 12 b. 

ni. nastąpiło tutaj zdawna oczekiwa­
ne otwarcie drugiej sesji centralne­
go komitetu wykonawczego ż  S. 
S R .

-o xxe-

Zręczni lecz naiwni włamywacze war: z,
Zamiast spodziewanych 10 milj. dolarów znaleźli w kasie

15 tys. złotych.
(Telefonem od naszego korc-spcndenta).

Warszawa, 14 kwietnia.
W  ostatnich kilku dniach w pra­

sie polskiej pojawiły się wiadomo­
ści, iż firma amerykańska „Ullen 
and Comp.“ przycinała niektórjim 
mialstom pożyczki na rozbudowę w 
łącznej kwoair 10 mili. dolarów.

Nocy, ubiegłej niewyśltdize,ni do­

tąd sprawcy włamali się do lolkaht 
— zajmowanego przez firmę „Uhen 
and Oomp." — i po przecięciu pan- 
corza kasy ogniotrwałej skradli 15 
tysięcy zł. Włamywacze przypusz­
czali zapewne, iż w kasie znajduje 
się cała pożyczka w sumie 10 milj. 
dolarów.

-oxxo-

Niefortunny występ gentlemanów-włamywaczy
we Lwowie.

Lwów, 15 kwietnia.
Wczoraj w godzinach południo­

wych w Agencji handlowo-komiso- 
vrpj sukien biieLkich we Lwowie 
zgłosili się dwaj panowie, którzy 
przedłożyli referencje oraz legiity- 
macje prawdziwych kupców i zażą­
dali wiełkiej iłiości towaini.

W  czasie amawianią transakcji 
obaj Krążył: po całym lokalu i nie- 
cmieisKkali skautirołowiać każdego 
kąta. Po odejściu ich właścicie! A- 
genaji, p. Wincenty Kreczmer, zau- 
wtaiżyj brak pokaźnej sztuczki płót­
na. Wybiegł za „kupcami", ale d, 
peltpi aburzsena, zwymyślali p.
Kreczmera.

Nie dał się on jednak zbić z tn>- 
tPu i wezwał posterunkowego. Spro- 
wadziefni do Ekspozy fury śiedcwj, 
■Wyparli się wszelkiej winy i podali, 
* e są poważnymi kupcami, jedeui 
JosżKa Oalaimairk z Warszawy 
(Miłą 24) i Jaikób Neuhaber ze 
Skierniewic (Mairdnikówska 42). — 
Ekspoaybira narydaniast zw ódła 
się telefonie/nie do, odnośnych Fks- 
Po^yfur z eripyifeaiui-am i otrzyma fa 
ze Skiemiewtic odpowiedź, że Neu­
haber poszukiwany jest przez tam­
tejszy sąd, ma bowiem do odsiedze­
nia 4 miesiące wlezienia. Pozatem 
jesn to niebezpieczny włamywać*, 
który *rzykrotiue zbiegł eskorcie,

odprowadzającej go do wiezienia 
w Łodzi

Z Wiarsaawy oojix>wiedź jes&cze 
nie naidieszła.

Rrzytrz.v matni puzostają naraizie w 
aresztach połicytinyioh.

ZGRAJA ZŁODZIEJI USIŁO­
WAŁA WCZuRAJ OGRABIĆ 

KRAKOWSKIE.
Lwów, 15 kwietnia.

Jan Łokietka z  Gańuziair, powiat 
Lwów, niiekwalifikowany bezrobot­
ny (roWk), wcizoiraj c g. 10 rano na 
Wałach Hecmańskióu uifarmowal 
ictddział 30-tu Rvowskich „bezrobot­
nych ztodlziei’“, vietoiKroittn£e kara­
nych i notowanych i niczem zwy­
cięski wódz, zawoławszy: „Chłop­
cy za mną!" — poprowadził ich do 
Rymlku. Tu jednak zetknął sie p. 
Łokietko z policją, nie pozodawaio 
zaitem nic innego jak „zwiać". — 
Wrócili „bezroibomi" pod Kawiarnię 
Wiedeńską. „Chewfly Chleba!" — 
zawyli, „chłopcy". — „Chodźmy 
więc — powiada ŁóKictko — na 
Krakowskie!"

Zgraja Mszyła pęfdern na Krako­
wskie. Naraz — stop! — Oddział 
policji zastąpił im órogę — „bran­
ża" rozbiegła sdę — ałe Łokiteiko 
powędrował do kozy.



8 „KURJER LWOWSKI", psą-teL tC kwjetnią 192o.

KRONIKA.
KUiEClEN

15
CZWARTEK

Dziś rzym kat 
f  ti£sta2ji gr. kat. 
Tyta prep.

Jut/o: rzy.J--kat 
Lambert? ' Kai. gr— 
kat. Nykity.

REPERTUAR TEkTROW  
M l E J s K i n t Ł  

TELTR WIELKL
Czwartek 15 bm. „Ca. Paweł I.“. 

Piem jera. Gość. występ Ludwika Scl-
sldegc. „  , _ „  . .

Piprek 15 o. m. „Cyganena". Gosc. 
wystąp Stai.issawy Korwin- Szymanów- 
skici

Sobota 17 bm. o 3 pop. „Wieczór 
Trzech Króli" Przedstawienie Zła mło­
dzieży szkolnej. Gośc. występ. Ludwika

S ° 1SSobota 17 bm o 7 30 „Car Paweł 1.". 
G ośc. występ Ludwika Solskiego.
TEATR NOWOSCL

Czwartek 15 bm. Orlow".
Piątek 16 bm. „Odrodzenie".
Sobota 17 bm. o 3-30 popu „Cz;r- 

ne Róże*. Ceny zniżo.ie popołudniowe. 
Sobota 17 bm. o7-30 wiecz. „Orłów'.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO;
Czwartek o 7 30 .Lekkomyślna sio­

stra" (gość. występ Ordon-Sosnowskiej). 
W przedstawieniu bierze udział J. Elsne- 
równa arł- teatrów war z iwskich.

Piątek o 7 30 „Polityka i miłosc" 
(pość. wystąp Ordon-Sosnowskiej i_ Sol­
skiego. Przedostatnie przedstawienie. 
Ceny zniżone.

CO GRAJĄ DZISIAJ W  KINIE:
raiace: „Grunt — nie przejmować

się" -  rarsa w 8 aktaeh. „Niedzielny Ry­
bak", kom. w 2 akt

Apollo: „Pan dyktator, to ja —  
dramat i „Psia dola" komedja.

Chimera: „Aż do skutku", komedia 
w 10 aktach. ,

Fatamorgana : „Kw iecia.ka", dramat 
w 8 antach. . ,

Sratyna : „Odwieczny płomień miło­
ści", dramat w 10 aktach.

Kopernik: „Niewolnicy m iłości*, ara- 
mat w 8 aktach, komedja w 2 akt.

Marysieńka: „ D la  m iło.'c . kokotą! 
salonowo-sensacyjny dramat w tu oki 

Nowości: ,Expre&s miłości", komedja 
w a aktach.

Lew: „Książe krwi", dram. 10 akt. 
Uciecha: .Żelazny człowiek", 12 ain
W a nd a: .Żelazny człowiek", 12 akt.

Tow a rzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Muzeum Pr/emysUwe brama od ul. 
Dzieduszyckich). A. Karpiński 'i Krakowa, 
E. Erb. S. Pieniążek M. Woylzicka (szki­
ce z G recji) sala ogólna. Od 10—3.

Wieczór m uzyczny klasy prcf. Łabufr 
sl lego (Szkoła m uzyczna S. kasparek,
odbedzie się w poniedziałek 19 bm. o 
godz. 7 30 Sala Ogniska OflcersKiego 

Fredry 1. '670

— Teatr Wielki wystawia dziś pc .az 
pierwszy potężny, diamat Dymitr;. Mereż- 
kowskiego: „Ca. Paweł*, z gościnnym u- 
działem genjalnego artysty, Ludwika Sol- 
..Kiego, który stwarza tu przed;.« ną, kreację 
tytułowej postaci cara — tnanjaka, zal.cza- 
jącą się do jtgo 'najwspanialszych kreacjj 
aktorskich.

— Teatr N ew rtci daje dziś po raz dru­
gi świetną operetkę „Orłów" Która na wczo­
rajszej p.emjerze spotkała Się z dawno nie­
widzianym entuzjastycznem przyjęciem pu­
bliczności.

— S taniał- -a  Kerwin — Szymanewska
światowej sławy śpiewaczka, po dłuższej 
nieobecności we Lu ., wie, ukaże się gościnnie 
n i  ocenie Teatru Wielk.ego jutro w operze 
Puccini’ego „Cyganerja*.

—  .K ról Zygm unt August", opera narouo- 
wa Tadeusza Joteyko, okaże się na scenie 
Teatru Wielkiego w końmi b. m. Nad przy­
gotowaniem ooery pracuje reiysei Lewicki, 
ze współudziałem kaoelmistrza Leszczyń­
skiego.

— „Żądza" sztu ca Eugenjusza 0 ’NeiiIa 
z życia farmerów amerykańskicn, będzie naj­
bliższą premjerą dramatu i ukaże się w Te­
atrze Wielkim

— N'eodwi>fa>nie ostatnie przedstawiania 
„Polityki i miłoici". W piątek przedostatnie 
przedstawienie głośnej sztuki Bączkowskie­
go z Ordon-Sosnowską i Solskim przy 
cenach ogólnie dla wszystkich zniżonych. 
W niedzielę ostatnie przedstawienie, na 
którem już Solski pożegna się ze stałymi 
bywalcami Teatru Małego.

OD ADMINISTRACJI1.
W s z e lk ie t y  pod a d re se m  

Adminłstrz.41 .JK u rjera  lw o w s k ie ­
g o " prz e s y ł a j  n a leży  p rzek azem  

P oczto w ym , aż do p o d aa ir  now ego 

num eru P . K . G . —  PfcUidttze p rze ­
sy łań  j  na dawm  num er P . K . O., 
nie b ęd r uznane.

M a m i ą ,  ż e . . .
do niedawna jeszcze 

bezpieczeństwo publiczne we Lwowie nie- 
przedstawialo bezpośrednich obaw.

tymczasem co .az  częściej słyszy się o na 
padach rabunkowych w biały dzień nawet 
w śródmieściu! W.docenię nasi rzezimiesz­
ków ie wyczytawszy w gazetach o Jągłych  
redukcjach nawet w policji nabrali tupetu 
i  nie liczą się  .£  zmniejszonym personaiem  
policyjnym Widzi się coraz częściej wałę­
sające się iypy z przedmieść, dawniej nie­
znane, które obserwują „teren działania“. 
Polecamy ich bacznej uwadze naszej p o ­
licji, ja k  również dość przyzwoicie ubra -  
nych jakichś obrych przybyszów agitują­
cych głośno, bez obawy na rzecz „idei“ 
bolszewickich. Mamy dość gawronów hań- 
bująrych na Polskę, a  tu jeszcze te ptasz­
k i o pozłacanych a W'ęc nęcących p iór­
kach. Warto pozam ykać ich w klatkach, 
zanim rozśpiewają się na dobre!

rrr.

- -  .T o  Dył tyikc sen*. Teatr Mały przy­
gotowuje na najbliższe dni doskonałą ko­
niec ję wiedeńskiego pisarza Lott,ara Schmid­
ta, która w trjumfie obiegła sze.eg najwięk­
szym. scen. Akcja dzieje się w  canirum 
Wieania i uroczej okolicy podwiedenskiej i 
u Df i tuje w szereg niezmiernie zabawnych a 
świetnie napisanych scen. Konflikt jaki wy­
pływa z powodu nieporozumienia między 
dwiema rodzinami które „pomyliły się* co 
do swych żon jesr raK świetnie wyzyskany, 
ze trzyma uwagę widza w napięciu przez 
trzv akty.

Znakomity nasz gość Wład. Oraon-Sosnow- 
ska ma w rej sztuce pierwszorzędne pole 
do popisu i przez cały ciąg akcji prawie 
nie schodzi ze sceny, Genjalna aktorka rolę 
tę kreowała z olbrzymiem powodzeniem 
w Warszawie. Obsadę sztuki obok Ordon- 
Sosnowskiej stanowią pp. dyr. Czarnowski, 
Poleska, Grotowska, Rygier, Helski Kowal­
ski i Posiadłości. Reżyseruje dyr. Czar­
nowski, który specjalnie w tej sztuce ma 
meżność pokazania swego niepospolitego 
talentu charakterystycznego.

— Związek Polskich Tow a rzystw  Nauko­
wymi zawiadamia, że w sobotę 17. b.m. o 
godz. 18-tej odbędzie się w sali Korniak- 
tów Domu Królewskiego (Rynek 6 )  zwy­
czajne waine zgromadzenie. Na porządku 
obraa: sprawozdanie i wybór zarządu i t.d

—  Polskie Tow arzystw o Filologiczne w i 
Lwowie. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w sobotę, 17 b. m. o godz. 18-ej, w sali III. 
na uriiu ersy'ecie, przy ul. Marszałkowskiej 
L. 1, 1. p. Porządek dzienny; 1) Dr. Jerzy 
Żygulski: Twórczość Schiller- a świat hel­
leński. 2) Dr. Stanisław Piich: Stosunek 
Hoiacjusza do Augusta.

—  PosteOzei ie I oła lwowski! go Stew i- 
rzyszenia dyrektorów szkół średnich pańtswu- 
wych odbędzie się dnia 18 b m. o godz. 
11 przedpoł. w X. gimnazjum.

—  Z „Ecnc Macierzy". Nowowybrany za- 
rząc „Echa Macierzy" ukonstj tuowar się na 
posiedzeniu wydziału 7. t  m. jak następuje: 
Prezes dr. St. Szmidt, zasrępca prezesa Fr. 
Usarz, dyrektor art. J. Rangi, sekretarz Z. 
Kiszka, ska.bnik G. Belohlavek, bibljotekarz 
J  ; Szczura „śki, gospodarz Fr. Leski, człon­
kowie wydziału: Bereżnicki, Danilewicz, 
Decowski, Krajewski.

— Sokół-Macierz urządza w n.l2- 
diawię 18 bm. „Wieczór rmizjozno- 
gimna's(y.aziny“, z współudziałem pp. 
Domki Sieczkowskiej, Stefan® Pa- 
wiińskiey Tow. śpiew. ..Bard", orae 
ćwiczeń gimnastycznych członków 
S okol a-Macierzy.

— Związek Artystów Scen Pol­
skich Gniazdu Lwów podaje dio 
wiadomości, iż ogólna suma ze 
zbiórki na budowę domu aktora we 
Lwowie wynosi 1888 zł. 34 gr., 3 
ij pół korony czeskiej, 20 centów 
gdańskich i 50 halerzy austriackich. 
Łaiskaiwym ofiarodawcom za daitki 
i przyczyn ieUie się d:o rozpoczęcia 
budowy domu aktora we Lwowie 
składa my staropolskie -Bóg iaapłać“.

tiiiety ulgowe 
i bezpłatne 

d o 'teatrii lilfaluyo
wydaje na czwartek, piętek i =cb»tg

bież. tygodnia.

Preriumer^ocoir mie­
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2— 4.

— Kronika żałobna. Hedwik An­
toni, dlugołetmii członek orkiestry o- 
peirowej jwowisikitjęo teatru, zmarł 
nagle na udar serca, mając lat 60. 
Zmarły należał do wybitniejszych 
wiolonczelistów naiszego miasta, a 
jako doskonały pedagog nauki gry 
ma wiolonczeli, aieszył się wielka 
symipatją w kotach muzycznych. — 
Orkiestra operowa w zmarłym tia- 
ci wybitnego muzyka, k'1-ói ego na ra­
zie, w pełni sezonu teatralnego, nie 
uda się odpowiednio zastąpić. Za­
równo w sferach teatralnych, jak 
w  żytilu prywat nem, zmarły był dla 
zdlet swych wysoce ceniony. (Gr.)

— Ton arzystwo i ©karskie. Po-
siedlzeinie odbędzie się. w piątek, 16 
b. m.. o g. 18-ii.ej. Porządek dzien­
ny: 1) Prof. Polit. Otto NadoIskL 
„Z wyiciecżki po zdrojowiskach za­
graniczny eh (z pokaza';.u świetlnc- 
nli); 2) Doc. dr. Antoni S a b a to w - 
ski: „Uzdrowiiska polskie wobec po- 
stiimatów nowocizesnei fizykoterapii".

2 ban koncertowej.
,ECH0" ł  KRAKOWA.

Lwów, 14. kwietnia.
Krakowskie „Echo“ zdobyło so­

bie rozgłos nie tylko w kraju, ale 
i za granicą. W  ostatniej podróży 
koncertowej dotarła drużyna śpie­
wacza aź do Turcji, zdobywając 
wszędzie uznanie i sukces.

Również ostatni lwowski występ 
„Echa" cieszył się pięknem powo­
dzeniem, O wielkich zaletach chó­
ru i wybitnych zasługach.dyrygen­
ta p. Bolesława Wałek-Walewskie­
go pisałem z okazji poprzednich 
koncertów. Tu aodać należy, że 
puziom wykonania stoi stale ni  wy­
sokich wyżynach, że chórlrozporzą- 
dza Ma.ttn c lawami siłami, że precy­
zja  wykonania je st uznania gedna.

Koncert rozpoczęto Weydsa „Oda 
do lasu", śpiewaną przez „Eoho", 
na międzynarodowem turnieju w 
Amsterdamie w r. 1923, kompozy­
cją, która mimo swą długość nie 
nuży, ponieważ zawiera sporo kon­
trastów rytmicznych i dynamicznych, 
natomiąst zbyt mało świeżości hai- 
monicznej. Następne punkty progra­
mu —  z wyjątkiem utworów Straus­
sa i Smetany — reprezentowały 
twórczość polską. Usłyszeliśmy krót­
kie przeważnie nieznane utwory: 
Frlemana, OaTbusifiskiego. Lorenza, 
Weigla-Opleńsklego, Rfzziego, So ł­
tysa i Walewskiego. Utwory te 
świadczą chlubnie o kulturze ęhó- 
ru, który potrafi pokonać zwycię­
sko trudne wymogi nowoczesnej 
muzyki.

Zasłużonego dyrygenta „Echa* 
nrzyjm ywano bardzo serdecznie, a
jego kompozycje, odznaczające się 
barwnością, śpiewną melodją i sil­
nym temperamentem, powtarzano 
na ogólne żądanie.

Dr. A. Sołtys.

Uo się stało w mieście V
— Nieszczęśliwe wypadki. Tranr

waj „2“ , w tul. Kaźiniertaowsikiej. 
tracił dOŁ^rczynię kamienicy, Ag' 
nieszkę Kowal. Żaweizwame n>2° 
towie, ,po zaiopatrzeniu dotidi^  
jamy na głowiie, odlwii&zilo ofi®'* 
właisnej 'rtieostrożmiośai do szpiiial̂ j

II Komisaiijait F P . izaweziW,  ̂
wczoraj pogotowie ratunkowe d® 
nieprzylomnej kobiety, znalfczion®* 
na braku w ul. Gródeckiej. Lekit2 
pogotowia skonstatcwaił zatru ć 
kokain^.

— Napad nożowniczy. Dnia 13 i> 
m, o godJzlnńg 23 nieznany o so łfl  
natpadlł na przechodzącego iii,
towskiego Jana Szymazyszyna (Mil' 
kowskiiego t. 1) i przebił go nożem- 
Weziwane pogotowie odWuo^o S. 
siąpiiltafa, napastnik zaś zbiegi.

— Nieostrożna jazda. Stefan Fcdo- 
rec, szofer Adama Drahojewskieś0 
(Tartnaniowii.ce pow. Mościska) %v* 
Bogdtdiniówoe najechał autem na Iw3« 
na Pyszczyszyna rolnika z Mszany’ 
pcw. Gródek Jagieł. Pyszczyszyn^ 
zaopatrzyło pogotowie ratunkowe-

— Podi-zucone dziecko. N. Schm efj 
służalca, podrzuciła w bramie (BenU' 
steilna 11) 2-letnie dziecko i zbiegi® 
w niewiadomym kicrunJku. DzieC' 
kitem zaopLckowai się kaiiat.

— Kradzieże i włamania. Mariano­
wi Kapuścińskiemu urzędniko^ 
(Ghimiielowsklego 8) skradziono ro 
wer ze znakiem LW  749, mark 
•jPiuicih“ wartości 20C zł. — Dr. 0 ' 
strowski (Piekarsika 81) doniósł pr 
liicji o sysitiem-afyczpycii drobnyo^ 
kradzlieżaoh w kłintce dermatol3.5'' 
oanOj ma szlkodę poszrzogólmych cho\ 
ryoh. —  Nieznani i zliodlzreje włamał1 
się dc mieszkania Wfadysla-wa H®' 
joka majora W. P. (Potockiego 30/ 
i skradli garderobę.

— Aresztowano za włóczęgosrw'0 
i żebrantnę 5 osób, za opilstwo i ®' 
wamituny 2 osobs-.

— Pokąsany przez psa. Karol Koj 
wauśkc (Dwernickiego 26) ćoniós' 
polojii, że syir. jego, Rudolf lam 13 iW 
siał dlotkiiwię pokąsany przez P& 
należącego do W. Różyckie#® 
('Dweirniękiegc 42).

— Posiedzenie Rady miejskiej cft
będzie się diziś wieczóreni.

— Siarosia w Stryju, w mróiy 
:p. Nowaka, zamianowany został P' 
Gronziewicz, dotychczasowi' star<7- 
sta w Ztoazowie.

Koło artysłyczno-literatkie pf*. 
cowników kuleji państwowy^ 

we Lwowie.
Lwów, 15. ikwiefffif 

Przed kiiilku tyigodiniaimi oikonisA" 
tuowało się w dyr. kolei (paflsjj- ) 
we Lwowie „Koło artystyczno-l>(e 
rackie" celem szerzenia myśl1 n2rCr 
dowej wśród Plracowników koRi^ 
wych a w szczególności wśród 
wateli Kresów Wscbod-nich. Dz^jt 
POL-terciu pirez. dyrekcji inż. Pa^ . 
Prachtia- Morawiańskiego i załb^ 
ciiela „Kata“dra. Stanisława KłO^. 
ckiego noiwicizałożone ŝ ô va , 
szenie uzyskało specjalne ulg' 
wozowe. Trupa amatorska., pod 
rownidfcwtem sil fachowych
rządza bogatym repertuarem,
zakresu dramatu i ap&Dr- Tl0 c, 
nzystwc wyisitąpi ,z caiyrn
giem prelekai i odczytów z 
dżiny literatury polsikltej, ^  
znawstwie, iiistora i ekonomji- ^ 

Dz|iiatalność owa ró^pocznis ^ 
inauguracyjncm przędsta-wtoriem ^ 
niedzielę 18. bm . w sali Sójk0^  
przy ul. Kętrzyńskiego
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Kurjer eKonomiczny
Eksport węgla w pit.vszym  

kwartale br.
t-koPon węgla w marcu ub. r. wy­

gasł 599 tys. ton, a więc iifeco wię- 
niż w lutym rb — 584 tyis. ton. 

,r caiy i-siz,y kwartał rb. eksport 
wyniósł 1858 rys. ton, gdy w pierw- 
saym kwartale rb. a więc gdy je®z- 
c^£łó\vnym odbiorcą węgla \p|ol- 
>kie!gv, były Niemcy, stanowi 2434 
tys. ton. W  pierwszym kwartale crlb. 
doszło dlo Niemiec tylko 4,5 tys. ton, 

 ̂ 1817,5 tys. ton do pozostałych 
kra^ĆY,. Ą więc eksport dlo tych 
krajów wzrósł okmo 85%, a straty 
rj ’OKu niemieckiego odzyskaliśmy 
*  59%.

Droga morską poszło w I-slzym 
Kwartale rb. węgla 614 tlys. ton: 
brzez Gdynię — 76 tys. ton, przez 
Ddańisk —- 538 tys. ton. Najwięk­
szym odbiorcą węgla była Austrja 
t̂ O tys. ton, z koleji: Szwecja —  

tys. ton, Danja — 177 tys. ton, 
ż ^ ^ y , Czechosłowacja, Gdańsk, 

łochy, Łotwa, Francja, Szwaj- 
^tJa. Rumunja, Jugusławja ild.

Ryb i tłuszczów rybnych .przy- 
^dtaiiono w noku 1925 do Połsni za 

, niiljonów złotych, a za cały wy- 
zboża w tym samym roku do- 

’Ql£iśmy 68 mnij zl, a więc całe 
oi polskie wyy, '.estone, pokryło 

^'edwie wartość przywiezionej do 
d ryby.

JED N O  Z W IE L U  D G M F S ii Ń 
O O S Z U S T W O .

Lwów, 15 kwiiótinaa. 
W dniu wazoraiiszyftn wpłynęło 
Ęfaspozytury śledczej we Lwowie 

doniesienie przeciw O z  jazzowi iP e -  
pi Lóv.om, w łaiścicieiom piekarni 
ml. Slofiięctzna 4), o oszustwo.

Lówowie w swoim dziasSe zgo­
dzili się zapłacić w ratach L nawie 
Rosein ze ZłC/Ctzowa dług wek ,,lo- 
J "y ikiBcuiset dolarów. 

iW ęły jedtnialk miesiące i aini je- 
71 a raita nie wpłynęła.
Ra dobitek tego Lowowi sprze- 

ńli piekarnię i mieszkanie, mając 
‘^Woujsodobnie zamiar opuścić 
7«!rożoiiy teren".

. Rosenowa, nie mogąc dojść z 
Unikami do ładu, odniosła się do 

1 °hcji z prośbą o interwencję.

W I E C Z O R Y  A R T Y S T Y C Z N E
Wykonaniu artystów wiedeńskich 

^  światowej sławy
T teatrze „BAGATELA" ul. Rejtana 3. 

> *6, 17 j ig  kwietnia o godz, 8 w.

TRUDĘ V01G T 
gwiazda kabaretów wied.

GRETE W 1TTELS ART.M WERAfJ 
_ensac.ostat.se- znany kompozytor 
zotiu we Wiedniu we Wiedniu

KAROL UjWARi 
świat, sławy humorysta

1YIARY LESElK&jEAN de COSTER 
tańce plastyczne

. JEAN COMBES 
! piosenki przy gitarze

W il l e  D ie t r ic h  & s a r i  
_  et wokalno-humorystyczny

Bil

t o , : d i s -k o s je r a
znakomite tancerki z fea- 

_Iru Reinhardt a w Wiedniu

Sty sprzedaje kasa „BAGATELI” 
od i c — 12 i 4—8 w*ecz. 1659

G IEŁD A  L W O W S K A .
Ruch w akcjach nieco ożywiony, 

paszukiw ane Browairy, które zwyż­
kowały.

W  iiunych kołowanych lićEłie 
transakcje po cenach niecą wyż- 
atzyton od ostatnich notowań. Z a nie- 
katowane Banku Polskiego ofiarują 
48 ził. bez poctaży, za Jaworzno ex 
kiulpan płacą 5 zł. Dolary w prywat­
nym ebrooi; 9.15.

Tendencja lekko zwyżkowa.
Usposobienie ożywione.'
Korowane: Browary 9-50, 9.25,

9.40, 9.65; Ghodorów 60.00; Gafota 
0.17; Gazo lin a 1.50; Kairpaliit 0.75; 
Oikos 0.60; Parowozy 0-18. 0.17; 
Sietrsza G. 1.90; Tes,p 3 50; Zielenie­
wski 10.25; Niemojiowsoei 0.20.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Dz.iś itonidenioja prze,z cały azień 

chwiejna. Dolary amerykańskie (no­
towanie ostatnie) 9.20 — 9-22. Dola­
ry kamad. 9.00 — 9.05. — Obroty 
średnie. Usposobienie rezerwowe.

G IEŁD A  Z B O Ż O W A .
Sytuiacja niezmieniona. Za.ntere- 

sowanie dla pszenicy wyborowej i 
owsa siewnego, i cnidemcja utrzy­
mana. Usposobienie spokojne. ^

Pszenica Ikrajowa biała 42.50 — 
44.00; Pszenica Kraj. czerwona
45.00 — 4700; Żyto małopolskie 
24.50 — 25.50: Jęczmień małopolski 
browarniany 25.00 — 24.00; Jęcz­
mień małopolski pastewny 21 .'Ki — 
32.00; Owies małopolski 27-00 —
28.00 zł. — Ceny szacunkowe.

C EN A  R O P Y .
B o ry s ła w , 14- 4. (AW), Cena ro ­

py utrzymuje się na tymsamym do- 
iztkymffe. Ostatnią transakcję zrobić - 
no po 173 — 175 dolarów efektyw­
nych za wagon marki oo/y sław­
skiej. Tendeinjja silna. Cenr, gaaoń- 
n y  bea, zmiany. Płaca 8 aoluów 
za 100 kg netto — baz podafeku1 i o- 
Pakowatniia. rirma ,,Vac,uium Oi3 
Company" montuj^ 2 nowe szyoy 
tła terenie gminy Mraźnfcy. 

AM ERYK AŃ SK A p l a c ó w k a  
FIN A N SO W A  W  P R A D Z E .

Kilka nowojorskich domów ban­
kowych pod wodzą banków Morga- 
na, I iver Moore et Co., zamierza u- 
tworzyć w Pradze GeetsfkieJ 
cówkę o kapitale zakładowym 15 
milionów dolarów, Zadaniem nowej 
instytucji byłoby udzielanie Kredy­
tów przemysłowi handlowi i rol­
nictwu

KURJER SPORTOWY.

Kurjer Radjowy
' PROGRAM RADjOKONCERTÓW 

n a  ć l x i « .

Berlin (435). Godz. 20. Wieczór 
pieśni i orkiestra1.

Londyn (365). Godz. 20.30. Mu­
zyka taneczna.

Lipsk (452). Godiz. 21-30. Komuni­
katy.

Oslo (382). Godiz, 21.30. Koncert 
pieśni norweskiej.

Paryż (1750). Godz. 21.15. Komu- 
fliłcaty w języku Esperanto.

Wiedeń (531). Godiz. 21.20, Piro- 
dhlkcje muzyczne kwartetu smycz­
kowego „WffiłT.

Warszawa (480). Od g. 17.30 db
22.00. Koncert orkiestry ..Polskiego 
Radja“. — Wykłady. — Odczyt p. t- 
„Hodowla zwierząt w uolsce’1, wy­
głosi p. Zygmunt flmarowiiaz. na­
czelnik Wydziału bodowi zwierząt 
M. R. i O. P. — Komunikat rolni­
czy. — Koncert.

Amperomierze cieplikowe dfe 
istacji nadawczych dio nabycia- w f’.r- 
mre „Kincfot“, Lwów, ul. Trzeaiego 
Maja 11 A.

KTO „ROBI“ W POLSCE SPORT ?
W Wansizaiwtile odbyły się onegdaj 

obrady pełnegio Zarządu Zw. Związ­
ków Sportowych nad wykonaniem 
uchwał ostatniego waunego zgroma­
dzenia . ;

O obradach tych dowiadujemy się 
z prasy stołecznej, a spruwpzcmiie 
nosi charakterystyczimy tytuł: Górą 
Lwowiacy.

Dow'iadujemy się rzeczy cieka­
wych. Otóż obrady pełnego zarzą­
du Zw. Związków — cieszyły sie 
ntałem Zainteresowaniem członków  ̂
zarządu wykonawczego i to zwła­
szcza członków mRjsCywych, któ- 
rizy popołudniu (posiicdzeme odby- 
'wało się przeupołudlniem i popo­
łudniu) zawiedli na całej LLnjl spy­
chając całą odipto-wiedziamuść repre­
zentacyjną na barki dr. Orłowicza 
sekretarza Związku.

W ogóle popołudniu podczas obrad 
przeważscł żywioł złozany z aizaaja- 
czy pochodzących ze Lwowa, gdyż 
było ich aż sześciu t. j. prof. Pia­
secki, inż. Chriatelbauer, di. Orło­
wicz, dr. mjr. Dybowski, mjr. Du- 
dryk i kPt. Misiński, pozatem obec­
ni byli kPt. Kolos ipochodizący \z Kra­
kowa1, p. Nogaj z Poznania — z w ar 
szawskich działaczy; wytrwała dt> 
końca na postemnku jedj^ite panna 
Gebethnerówna. Z powodu nieobe­
cności prezesa oraz obu wicepreze­
sów obradami kierował Inż. Chriś- 
1̂ 1 ba u er ze Lwowa,

Jak w idiać, ie mandat1' w Z. Z. są 
bard/zo ponętne dla tytułów, ale nie 
do (pracy.

To wzyetko Pfeze gaszeta war­
szawska! To historyczne posiedze­
nie doskonale maskujące msze sto­

sunki. należy dołączyć dc bogatego 
w podobne kwiaki wirydarzslka 

wielkich" działaczy. Obok uchwa­
ły PZN-u dziękującej członkom za­
rządu za zwycięstwa narciarzy za, 
granicą, które były wynikiem j, za­
sługą... członków zarządu PZN-n 
powinno zająć równie zilsteczutne 
miejsce.

A nam nasuwa się laka trochę 
sentymentalna refleksja — Lwówę 
„robi“ w Polsce sport, nie ten 
utytułowany prezesurami, godnoś­
cią md i t. p. — ale ten spob praw­
dziwej pracy twórczej, a  co mai 
wzarman? Nie daje się trenerów po­
trzebnych do podniesienia lwow­
skiego słhortu. Polski Związek Nar­
ciarski aybie wiprost na każdym 
kroku na zasłużoną a zapomnianą! 
kolebkę.

A działacze lwowscy wzamian 
dalej „robią" u nas spoi t, w ierząc,, 
że nadeido. jeszcze jaśniejsze chwile 
dla naszego grodu. » . S t.

MIEJSKI TEATR WIELU i 
Początek przedstawień o yodz. 7*30

Czwartek 15 kwietnia 1926.
Gościnny występ Ludwika Solskiego 

Po ra I -szy. Po raz 1 -szy.

Gar Paweł I-
Dramat w 6 ak t Dymitra Mereikowskiego. 

O SO BY :
Ludwik Solski

NADESŁANE.

Podnoście 
plony ogrodów

warzywnych i owocowych!
Obfite plony w ogrodach warzy­

wnych i owocowych osiąga się uży­
waniem mieszanek nawozów sztucz­
nych, produkowanych z mączek mię­
snych, roguwych, krwi bydlęcej i p - 
tasn, zawierających wszystkie sole 
odżywcze w odpowiedniej proporcji.

Oferty ze sposobem użycia i ta­
belą, potrzebnych ilości na różne ga­
tunki wysyła odw rotnie:

wSUPERF0J*FAT“ 
FABRYKI NAWGZCW SZTUCZNYCH 
JAzeta i Karola Towarnickfch S A. 

Wróblik szlachecki p. loro 
Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm : 
,.‘"33NA“, Lwów, Rutowskiego 1 
i K rzyiew ski & Franczak, LwAw 

Zi moro wiozą.
Tam również do nabycia specjalne 

mieszanki na kwiaty doniczkowe.

Car Paweł 1.
Aleksander,wielki ':s:ą- 
żę, następca tronu 
Konstanij-, w. Książę 
Marja Fiedorowna, ce­

sarzowa 
Elżbieta, żona Aleksan­

dra
Hr. Pahten, gubernator 

Petersburga 
Ko. Anna Oagarinowa 
De>,reiaduwicz, dowó­

dca pułku Slemio- 
nowskiego 

Tałyzin, dowudca puł­
ku Preobrażc ftskiego 

Książę Jaszwił 
Mamajcw, jenerał 
Tucółmin, pułkownik 
Felawebel 
Księżna Wolkowa 
S zcrco atow a 
Kuszeiew 
hrabina Liewen 
marin porucznik 
Pater Gruber 
Hołtorackij, porucznik 
Kogerson, lejomedyk 
Kiryłow, grenadjer 
RoDSzyńskij, grenadjer 
Metro joiita Amoroży

W ojsko, c amy dwom 
Reżyser: K. Okornicki.

Michułowicz
Brzeski

Andruszewska'

Skrzy dłowska

Kwiatkowski
Barwińska

Zabielski

Lochman
Kalinowski

Bielecki
Rowińsl:a** *
Czak ** *
Koczyrkiewicz
Miłski
Przystawski
Rzęcki
Relski
Czaszka
Lewicki

ś w i a t a .
-f Ludność Stanów Zjednoczo­

nych Ameirjttó.1 Półniocniej, wykawuje 
poditug sipliis,u ostatniego 117,1354117 
osób. Od1 roku 1920 ludność powię­
kszyła się tam o 10 5 pół miliona.

+  Liczba opuszczonych dzieci w 
IRIosji wzrasta w siposób zastrasza- 
iąfcy. Rząd sowiecki nic mogąc temu 
zairadlzić, ogłosił odezwę, w  której 
każe™  obywaiteio^t Który weźmie 
na wychowanie jteauo lub więcej 
dlzńed: aptuszczonych, przyraeka
ziedukowanie podatków i wiele in­
nych przywilejów

TEATR NOWOiiChc 
Początek o godz. 7a30.

Czwartek 15 kwietnia 1926.
Pc raz 1-szy NCWOŚĆ Po raz l-szv

O R Ł O W
Operetkn w 3-~Ji aktact Ernesta M arisch- 
ki i Brunona Granichstaedtena. —  Mu­
zyka Brupona uraaicnstąedtena. Prze­

kład Juljana l'uw ~ r  
■3SOBY :

tladja Nądjakowska —  Grabowska 
John Vuiih, fabrykant 
samochodów Bojanowskt
Jolly Jefferson, jpólnik iatrzansk; 
Harryt przyjaciele Szmidt 
Fred 1 Walsna Sta..sk
Redbrock, reporter Hilse* ram 
Escabonier impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cłr,r .
Stepanow, urzęd polic. Szymański 
John, służąc) Walsna Fned 
lessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter Kowalski
P rtner Faliszewski
Hoihsr, majster fabrye> Kopczyński 
Q()lly ‘ .larkanks irzędn.

w fabryce Walsha Rapacka 
Aleksander Doroszyński

mechanik Kulipows
F ? e ż v se r  P iliD



iO „KURJER LWOWSKI", piątek, 16 kwietnia 1926.

Z A K Ł A D Y Ą  H EG ED U S
G R A F I C Z N E
L w ó w ,  u l ,  Ś w  
(boczju Kościuszki) Dom w łasny .

1 S E 3 3 E 2 3 E
Sp. z  ogr. odpow. ===== 
; , a e i i A Ł A  4

Tei. Nr. 19-14.

Whm pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY W ARTO­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

wyroby litograficzne 
t ł o  c zo n  e

oraz wszelkie roboty 
w zakres

A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T  0 G R A F J I

wchodzące. 1184

DRUKARNIA POLSKA
L W Ó W ,  C H O R Ą Z C Z Y Z N A 17 .

! ■ I I

I I I

ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich 

JAKOB R O S E N M A Ń N ,  LWÓW AKADEMICKA 26
Zlecenia z prow.ncji uskutecznia się odw otnie.

Telefon 19-G1. 1445

Z a w ia d o m ie n ie .
Skład materjalów elektrycznych K l e m e n a a  
P o  i r p a o  t l ą  został przeniesiony z ulicy Ja­
giellońskiej I I  do lokalu przy ui. Jagiellońskiej 16
w  podwórzu. Żarówki najlepszej jakości od 1-20 począwszy.

TELEFON 2919.

POSIADA:
maszyny drukarskie pospieszne, rotacyjne, 
linotypy, pisma różnych wielkości i kroji, 
maszyny dc cięcia — perferowania —
— — — numerowania — — —

WYKONUJE:
dzieła, czasopisma, dzienniki, ilustracje, 
broszury, tabele wszelkiego rodzaju, aruki 
bankowe i kupieckie, afisze, bilety wi-
— — — zytowe i t. p. — — —

WyKonanie robót szybkie i tanie.

I l i

|=ł
0=3

S o k  n a ł o ż e n i a  1 8 8 8 . ,
MAGAZYN PAPIERU ksiąg handlowych, przyoorów 

biurowych, technicznych i szkolnych

A. ANHAUCH, Lwów
u ł l o r a  W a i o w a ,  1 .  7 .  1673

J O H A N N I S B J L D  (Czechosłowacja).
Gastein w  Gó.acn W ysokich podalpejsklcfl.

Od dawna znane kąpiele naturalne w wspania­
łej lesistej, górzyste, okolicy, klimat podalpej- 
ski 29 6 stopniowe ciepłe termy o silnej zawarto­
ści radjowej. Nadzwyczajne skutki lecznicze przy 
chorobach systemu nerwowego, nerwowych, neu- 
restenji, paraliżu, tabes, giihtu, reumatyzmu, Ba­
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych i choiobach 
kości. Wielka ogrzana hala p*-omenadowa. Codzien­

nie 2-3 razy koncert.
S . oi od i o  maja —  15 września. 1505 

Prospekta przesyła bezpłatnie 
Kurkommission Johannisbad (Czechosłowacja).

K A P E L U S Z E
marki

G O E P P E R T
są najelegantsze i najlepsze.

Żądać w pierwszorzędnych magazynach
mód męskich. 1459

Poznaj siebie i
Św iatow ej sławy psycho -  grafolog 
S  Z Y D L E  R - S Z  K O L N  I X  opo- 
w ie C i, kim  je s te ś , k im  być m ożesz? 
Nadeślij ch arak ter p ism a sw ój, luh 
zainteresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, rok, m iesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową an alizę  charakteru , 
określen ie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizy w ysyłasię po otrzy ­
m aniu 3 złotych  (m ożna znaczka­
m i pocztow ym i). O sobiście przyjm uje 
od 12—7. Protokoły , odezw y, podzię­
kow ania n a jw y b itn ie jszy ch  osób sto­
lic y . W arszaw a, P sy ch o -G ra fo lo g , 
SZ Y L L E R -S Z K O L N IK , P iękn a 25-9.

1G17

CTARiłNNIE 1 tamo przepi- 
^  suje na maszynie. Zgło­
szenia do Adm. .Kurjera 
Lw.“ pod „Szybkość". 1334-5

Mieszk&nla.
POMIESZKANIA maluje gu- 
» słowni* Dodług najnow­
szych wzorów zagranicznych 
i Miejscowych dla P .T . Urzę­
dników'i Óficerów na 3 mie­
sięczne raty, najtaniej. Firma 
1. M. Leichter znany Klaften, 
maiar/ pokojowy i dekora­
cyjny, Lwów Sieniawska 12 a, 
1. p. 610

Kupno i sprzedaż.
"imA POKOJOW E mieszka- 

nie, okolica Pańskiej, 
Halickiej, w śródmieściu po­
szukiwane. Złoszenia pod 
„R. D “ do admin. „Kurjera 
L w “ 1329-5

CORTEPIAN Y i pianina o- 
1 kazyjnie zawsze na skła­
dzie, Kaim i Syn, Koperni­
ka 16. T eł. 20-45. 1478

CO RTEPIA N  wysokiej ja - 
1 kości, modny, piękny, 
sprzedam gotówką. Koper­
nika 26 parter-oficyny. Skle- 
niarski. 1671

Nauka 1 wychowania.
\ll ATEMATYKI, wykreślnej, 

francuskiego, niemie­
ckiego oraz rysunków uczą 
naucz. gimn. Przygotowanie 
do egzaminów gim nazj, 
Batorego 34, IV. p., od 3-5.

1643-9

Różne.
PRACOW NIA ABAŻURÓW 
r  Pańska 6, poleca się. 1366

[ TNIEWAŻNIAM sk.adzio- 
ną książeczkę wojskową 

wydaną przez P. K. U. Stryj 
na nazwisko Nawrotowicz 
JaKób urodzony 1893 Cergo- 
wa pow. Krosno. 1664

C n rp N O G R A F Jl wyucza 
O H -1 wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagar.d> 
Instytut Stenograficzny, Anto­
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1351

I TNIEWAŻNIAM g u b ion ą 
książeczkę wojskową i 

kartę mobilizacyjną wydaną 
przez P. K. U. Stryj na naz­
wisko Kołacz Jan, Ratoczyn.

1672

\\7ARSZA WIANKA przyj- 
vv muje na .*ow> kurs 

kroje i szycie. Wyucza so­
lidnie w krótkim czasie, za 
naukę ręczy. Dla pań kraw 
czyń kurs osobny. Na Błonie 
26, I. piętro. 1676

K u r u a  n a u k o w e  . , W I I 5 D i ę A '
rod osobistśm kierown. prof. Bogusława Butrymowie** 

Kraków, Studencka 14. 
pnsy,mują wpisy na drugie półr. roku szkolnego la25|26' 

K t . r s a  obejm ują: ,
) Korea matu rycz na: glmnazjun Masycz.ie, numanistyczA* 

I matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 1 2-Ietnie. 
ą Kurs niższej szkoły óredniej w zakresie 4-ch klas. 
i) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.
1) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
1) Analogiczne Kursa pi:»mn_ wszystkich typów, zapcnńj' 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowany® 
skryptów, wskazówek : programów nauk., pciączoP- 
sostały z Kursami zbiorowemi w Kraków e i proW»' 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pf° 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym W' 
kfem nauki tychże Kursów. .

Na kursach „WIEDZA*1 udzielają nauki tylko nw 
i siln iejsze  siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 & 
5-cJu godzin dziennie. ,

Spis y m iK  profesorów do przejrzenii w  sofcretiTjac1 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uC* 

tlów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent op®, 
iłu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. I**1

Spiesz Lytelnifcn I M H !
Po gramofony zagr. z  tubami i bez tub oraz 

płyty gramofonowa k aj. i zagr. ostatnie nowości, 
bo potaniały we firm ie: ;

MALWINA ROSENMAN przedtem Immergliick 
i. igielionska 17. 1539

Pokrywanie, na nawę i lak iero ­
wanie dachów solidnie po renach najniższych 
w pracowni blacharskiej A. SŁAWIKA Ossolińskie! 8.

0 SAMOCHODÓW
ciężarowych i osobowych 

Opony „Michelin11 
Masywy „Dunlop11 
Łańcuchy „Lincoln11 
Łożyska kulkowe „PS*

oraz części skłaaowe i wszelkie P1? ! 
bory poleca ze składów w cenach kon* 

rencyjnych
„ S K A “ sp. z ogr. odp. Lw** 

Watowa 11 a. &

C n i  r p  zakład wód mineralnych, siarczai 1 
słonych i kąpieli błotnych, znanych* 

swej skuteczności w reurw yźm it. artretyzmie, cj> 
robach skórnych, nerwowych, przymiocie otwarty będ*

od 1-go maja do 1-go października.
Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, PoCẐ  

Solec-ZdróJ.

„Newego“ M. Bpenf-
Zakład dla czyszczenia brudnych ścian . 
sufitów malowanych i tapetowanych dflj, 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 12-*̂

a 4 m u  f l n ł n c T f i h  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekroioya 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr.
M M il J  U y 4 U d Z .C ll  ■ i VY rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr.

I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski 1 inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50"/0 arożej.

Przed " j g J J

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawnitzej Sp. z ogr. odp. Odpoy^edzialny red ik tor: Tadeusz Stroiński*
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.23-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


